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Ł®ss*ty SiW*wr*"!t<L ŁwóW,

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .
M irste r sprawiedliwości przeuió.ł pod- 

prńknrst .ra prsy sąisie okręgswyia Witold# 
H chałowskiego % Tarnowa do Krakowa, a 
^mianował podprokurst re®! przy sądach 
okręgowych: Stanisława Ma hdekiege. sę­
dziego impasowego dla okręgu krakowskiego 
sądu apelseyjnego dla Wadowis, Bronisława 
Maciołowskiego, sędziego pewiateweg® w Ty- 
Oiynie dl# Newege Sącss, dr, Stanisława 
tóflllers, sędziego isp&sowege dla skręgu 
krakowskiego sąda apelacyjnego dla Tarno­
wa, d r .. Walerjana Beissa, sędziego powiato­
wego w G! ogewie dla Bieniowa.

Kierownik Mia;eteretwa sitaki i kolta 
* ' za mi a# z r a i  Stanisława Gławaekirgo, re­
ferent* do spraw muzyki i tea rów w M:- 
f upoi sc. generalnyr. se^rstsriea  M nister- 
Siwa ad 1 lintopała b. r.

G en i.il y Delegat Bsąda powołał st*- 
kostp Mieciysław' Mifsawlcia do słrżby 
w Nuaiset btwie.

Pswea s?du sfel*cyjaego wo Lwowie 
kansiflsiowjtł ka#d»daU.w adwokatur? dr. B«- 
t ta s i  Ś ąetkp i dr. D/mitra Bofar'csa, apli 
kantisoi. __________

Rezporządzesle Rady Ministrów
i  daia 16 sierpnia 1920 r.

W przedm tonle poddania sadow nictw u 
top sin em a przeatępatw popełnionych s 

chęci nyska prsen urzędników .
Art. 1. Na postaw ie m pots^dte*ia 

Redy Obrony Pt ństwa i  data 6 sierpnia

1920 r. (Nr. 73 Dt. Wstaw poi. 501), art. 2 
ustawy x dni* 30 czerwca 1919 r . (Nr. 55 
Di. Pr, poi 841), ro id iV u  XXV autlr ust. 
pssttpewsnii karnego i roiporsądienii BaSy 
Obr«ay Państwa i  dnia 20 lip«‘i  1920 r. 
(Nr 61 Di, Ustaw poi. 391), Bada Mini- 
strótr postanowiła wprowadiió w okręgach 
Warszawskiego i Lubelskiego Sądu Apela­
cyjnego na st«M ntiesięc/, w okręgach % ś 
Lwowskiego i Krakowskiego Sądo Apolacyj 
nogo at do odwiłsnis, poatępowunis dsraiae 
wiględem przestępstw popełnionych prtei 
ariędników. a pnsw iM inyeb w art. 1. 2 i 3 
ustawy i  ć a ii 30 atyciaia 1930 r. (Nr. 11 
Di Ustaw fos. 60); nie stanowi różnic?, 
ci# chodsi o prseatgsstwo dokonane, ciy 
asiłewane

Art. 2. Boiporsądisnic niniejsio wehe- 
dxi w tycie i  dnien sgtosseni# w B ieaniku 
Uatiw.

P.ezydent Ministrów:
( —) Wiło8.

Minister 8priwisdliw®óoi:
(—) Si. Notoodtoorahi.

Minister Spraw Wewnjt myc1,:
(—) Shulaki.

(Ds. Ust. B i V. Nr. *81 i  dnia 28 
sierpnia 1920 r., poi. 556).

Rozporządzenie Rady Mloist.ów
i  dni* 30 wristni* 1920 r.

w przedm lnaio o jra n isse n ia  w laieiw otsl 
lądów wojskowych.

N* m adzie  irt. 4 mp«'<gdx»nii Bady 
Ministrów i  dn>* 10 maja 1930 r. (Oi U ‘t. 
Nr 59. poi. 360) Bad# Minstrów j „« ł- 
naw ia:

Art, 1, Uchyla się rsiponądseaia Bady 
M sistrów x dnia 21 lipea 192* r (Di. U»t 
Nf. 61 pas 194) w przedmiocie psddaaia 
pod sąd»waie«wo w#jsk»we osób cywilay.h 
% pf !c-jlK princtcpstw priasiw sile ibroinoj, 
« i3B&rx«ieaiim’ wymieai-nsmi w art. 2.

uFrwwtdnik aa rim n  I B lttslikF, dsteisk ralesifesiBy atraya*!* Hik« satoj 
S j|4h96Hil ak*H*u*l .a»M*yLwtW3M#j“ »  >*1**4 tssmwr M wsztM Z-ij lj. 60 Mk. 

Jfaama&sSk* ...w . jr«r*B mrw#“ 120 M.tił
11**7 i- g;s»ylkl vp*włi, ci ,-*s« do nodak«j‘ .Fnwwadnlka* po£

lw4w. sL Walawa iii. 81, L yfytro asłww»j.9sśK.),

pca 1917 r. (Dx, Pr. P. P. Nr, 807), u rzą ­
dzam w f:07$*u8iieaia s Ministrem Przemy­
słu i Bniadlu na terenie b. zaheru *astrja- 
ckiego i rosyjskiego, eo aastępnje:

1. Oiwietlado ulic i >ls ;ów publicznych 
należy egraaieryć d .> m m  erów, niezbędnych 
ze .względu *■» bezpieczeństwa publ ezne.

2, Wszelkiefo radzaju reklamy świetlne 
są obroniono. Jake rek*#mv świetlną uważa 
się ursgól« ws:elki« oświetlania n piiów, na­
zwisk. firm na hotelach, ahlapash, nteresich 
handlowych, restsurscjfefjh..szynkach, kawiar- 
aiaeh, teatrach., kinematsgr^fach, demach 
i t. d. ,

. 3. Wszelśia przedstawienia w teatrach, 
kiaomatcgrsfa h. kabzretach o ru  innysh lo­
kalach sahaw n sk iy  sakończyś e godi. 11-ej 
wisezerom.

4 Światło w rectaaracjaeh i eakhr- 
aiaeh. spłacających pierwszą klasę akcyzy, 
zależy gesió nie pćtataj, jak o gads. 12 ej 
w nony; we wszystkich zaś innych z-kładaeh 
tsg» r a ta ju  ci a g/żiioj, jak e gcdzinic 10-ej 
wieczorem. Dezwala się na przedłużenie 
zm&ie azeargo eświetlan^ w przeciągu naj- 
Wfisi 30 minut pa upływie gadziny przepi­
janej dla umykania zakładu.

5 Dl* wewsętr nego oświetlenia zakła­
dów publtcsayeb, j»ke to: rcst&uracie, ks- 
riarni , eakkrma, botale yokoje umeblowa­
na pena o i.it- k!a*y kisamategrafy, sale 
ksńcertewe i de t*ńe» i t. p., Woiwolone ject 
uiywap e świa,ł* ekktry mego w ileśei naj­
wyżej 8 św»«c (wigl. 2.5 watów dla lamp, 
sn*ci»nyth w watach) aa 1 metr kwadrato­
wy yedtogi. W m sjśeiaeh i bramach po- 
wyiaiy h **kł dów d ^ u s  esaiao je^t eświe- 
tlcsin la«»»mi o s!le nie wyżej 32 świec 
(*sgl. 35 w tó' dla lamp inacienyeh w wa­
ta h) >>r 7c?#m Usssy nis m«gą zn*jd*waó 
cię w odległości msisjazej, niż 10 m jedna 
*4 druf‘ei, a ogóles mac ich nie meie prie- 
Vracx*ó 100 świac (wsgl, 75 watów).

6 W akWacb dozwolone j«ct używanie 
św a.<a w ikści nie wyżej 4 ówiee («zgl. 3 
Wktów dla lamp. saaczonych w watach) na 
1 metr kw, podłeri,

OświcticBsie lękali sklepowych po gedi. 
7 min 15 w iew rem  uopuszizalne jest tyl­
ko lapsmacą lamp nie wyżej 16 świec (wsgla

Art, 2. Buiponądsenie Bsdy Ministrów f 
x d iia  21 l;pea 1920 r. (Ds Ust. Nr, 61, 
sos. 394) pesestaje w mocy na obsiane ea- 
łfigo Państwa odnośnie do szpiegostwa i  arb 
108 oz. 111. ust. 6, 111 i l l l 1 kad. k?r, 
z r. 1903, par. 67 ust. 1 lustr, u k, i kar, 
90 p. 4 i 5 niem. kod. kar,, tu i ii  ci par 
1 *'3 ust. 2 ustawy i  dnia 8 cz«rwea 1914 
situ ar eciw sdradsic tajemnic wojskowych 

(Ds. Ust Bzsszy atr- 195), orax podżegania 
de rekoctu lub resruebu wo skowege (par, 
108, 106 wojak, kod, kar).

Art. 8. Rozpereąditnie niniejrse wcho­
du! w życie dni* ósmego po dnis ogłosienia 
w Dii*a»iku Ustaw.

Wykanaaic uiB:«jss»go rospm ądzeuir 
p w ie ria  ale Mimstrowi Spraw ITojsirewjch 
i Sprawiedliwości,

Presydent Ministrów:
( - )  Witos.

Minister Sprawiedliwość7:
(—) St. Nowodworski,

Minister Spraw Wojskowych:
( —) SusnhowtJd.

Minister b. Dzielnicy Prnskiej:
( —) W. KucihanU.

(Ds. Ust. Bs. P Nr. 90 x dnia 24 wrze­
śnia 1926 r., psi, 5971,

Rozporządzenie
M inistra Spraw W nw sętrm yeb, dotysnące 
ograntezenln it-y s la  p rądn  clek trysinego .

. Zmieniając roeportądtenie M>uf®tra 
iT raw W e*nętnnyeb i  dnie 8 Ustapada 
1919 r. (Di. Ust. 1. P. Nr. 93 p»s. 5081 
na ped*t w>« art 2 p f  uatawy ■ dnii. 25 
lipoa 1919 r, w «r*4dmi«>eia s*pew-J*«ita

■ beipie-**n*tw» P*ń«twa i utrzymaniu eorzad 
ku pnbl cmego w e«aaie w».ny (Ds Pr, 1919 
r, N , 51 poi. 8(4) i roz**ri« ł#» c R«<fiy 
Miaiatió* * dn a 29 liwea 1939 (Ds I  t,

■ B. P. 1919 r Nr. 66, poi, 440, oj as ua 
1 podstawie { 1 ebewtąsuiąeej na ebasaraeh 
I B zabe> n austt jackiege natawy i  dnia 24 U-

Aurcljn W tleżyń^ka, 8)

U  z ł o t y c h  i / r ó t .
P o w i i s ś ć ,

(Ci*.g dalszy).
— Zaras wstaję, dał się słyissó głos 

* *a kotary, rkalajwej łóżko, głos. jakby 
vWsx» niż ten, k ó-y wsywał do «.ej«cis

Po chwili ukaiałc B>«ńa, Pcstsó 
|.*1 na tln t«ga pakeju, nssiącego na spisie 
f**dy pnessłości, n ierssła  dzianym koa- 
wsstem.

— Modern całkijm, pomyślała Janka,
Btaciy rtśaie B aa w długiej, fastastr-

*żhym krojem irobiOLei sukni s c*ai»fgc 
**5wabiu, modaie ucies^nu, s papiero en» w 
3?^*ch, z okłęd jn t HNjatnirm w oczach ro 
®ł‘* wrażenie jaki-g ś srtuc nego kwiatu 
O^arafiaowaBej cvwiiix*e*i.
g. Powitała sardeezaia Natę s»poza*-ł» 
j  !  bardzo swebidnie z Jaską, zspowiodua 
Lł , l *  zarsz przi j itśe Ziika i arobi do-Ao

kawę W rł r a  ta jej gustae , b łłe  
za swobody atudeatki i coś i  wykwintu 

* t o k i e j  - B y ;

J  seka, którn myślała ie  odwiedzi che- 
.** informacji Naty. c# do ro«s»ju
O  r*by, była jednak idsiwioną. Zacięła się 
li» yokejem Beay, ubslewió nad
ł**Jg6dą Irsneuskich n i tn k r ń ;  uderzyło

ją to, że p a u  dama, tak b*rJz® uursejma, 
n::; sadał* j-j żada^go pytania, es robi. po­
co przybyła do Paryża,

Zjawiła ei« Zmka młodziutka, śllaiaa 
B ‘>jaaka, towarzyszka i epi»kurka B«ny. 
O b c in k i  jej 9e!egały na isłUwisaiu s^ra- 
» unków i spędz&aiu nosy i  (harą. ce sta 
w*ł® się iciążliwe, gdy ».er«y l * i y  były 
bar î>‘ei niż i«ykU  potargane i »eu się nie 
sia<»i»ł, Zinka ptiyssła teras i  ręk*mi peł- 
nemi psciek i pa iusiek, gdyż wieozorrm 
Bona saw*ie s»*diiswała aię gości i była 
m bardzo rada

Za ukaae p n e i śc'aaę do M aryl, mł«- 
i*j ‘•i le eb ecu ą«ei rseżl arki, która co 
c w lę sia*ij?ła aię s§ swą przyjaciółką Pary­
żanką, rówaie^ adeptką as ts i plastyc<aycb, 
•L* wsgięiu n* k smapol^yosna tewanystwe, 
rotm- wa tot.ył* się p® fraeesekn. lekka 
wesoła, swebodka, Jns^a słuchała su idsi- 
w«»i m żs sł«we kerbauak. wymawia się 
równie spokojnie, jak *ł wo mąt. aatrsyła 
sir^oka roswa^te®! oczami jydy #.en* *wj- 
bodn s t  ai' d# fra»cus« *ki z ż rt* 
blinem p •*»» flia* :

— Avsc qui o a  paus maintmnut ? 
7‘ kim paw» ty U. t.«p,n ?

— M--głyby«.»y tu ntwerzyś, 5Rcz*ło 
Maryla, klub wyiw lonycb kobiet w naiaze - 
szem i najlepszym tego słowa snaesoni* i 
z pewaośeią każdy m«żcx«s«». żałowałby, że 
nie jest dapusscioaym .na psaiadzenia wic- 
eierre  u Beny. Pomyślcie joo>® ibierzn się 
nas tu młody- h bądź co bądź uroesyeb ko- 
b iet^ctle  kółko, poy.ostu fins fkur  inttli-

gaacji, rosmawi»my, pijamy kawę, iakiaj ais 
inalażó w Paryżu, palmy papierosy lub cbru 
piemy wyberne cukry i dobrze nam bez 
nich,

— Bo wiemy żc w każdej chwili ma­
żemy d« nith  wróeiś, śmiała aię Mata

— A'b« mzmy ieh już d*ść Oszywi 
śoie t*lko nie pani, zwracając się ds Janki, 
szepnęła Maryla.

— laczcga nie ja, skąd paai wis? 
ramieśesw wstydu eblasa protestowała Jaaka.

— 0*b nie, pani jsascic nie Qa ss toiłl
— To aię. zaraz widzi.
Bona utkwiła eczy w stający na stole 

kasa z kwiatami, Po twarzy jei ^rażlw ej, 
nsrwawej, przesz*dł cień tepegs balu.

— Albe misć ich nie msżaay,,..
G łl ba cisza s*legła w pskaju, rdawa- 

łe się, jakby ktoś tn*cił w umsrłą tran-,
— L v ii  mfttml :heB, ciągoęla pa dłu­

giej cbwi ira Iccsnią Rana, to jest prsydyne,

(41e któroj jo*liści* tak s mło^o, ureete, t* 
i*st taż |T iy»yna dla której ja-... Ni* n7e 
mó*ma o tesr teraz mogę o i m
nie r*ś wiś i ni* n rślsó

Jaska, *»«t ł '  cpnw’ażaó a P"ł *ti *j 
pr#m?-rzs w Gomśdie Iranę iise  wyehwai ś 
Buli; M n«t’a ptt&ś E u ,, <u.,by s ę i  nią 
nie wybr łe, sbętuis raz jss-icse pójJzi \

— J», nigdzie bywam, mój świat sa 
ciyna ais i k ńczy t *.

Ps tych i-ławash dziwnie stauewcsyeh 
i bezdennie smstnyeh Janka sronmiKła dla-
sitgo od ru n , pisy wejścia, nti ii * w r że: ie,

ża tan pokój jest dla kogoś zamkniętym w 
sobie światem.

Nota peruuseny prsei Jankę temat tea­
tru, przeoi-sła na starsze te?y, wiedaae, że 
tylko dyskasie »a nieaktualne tematy m 'gą 
się ud*ś w to ai.yat** e Beny.

— Mamy tu wś ód nas wielbicielkę 
sztuki dr»matvrs*ej oauaę Janinę. Kte wie, 
ciy czasem nie rtzn-a się jei ad-ptką Po­
ciąga ją sa m is  to. eob>m w»zw*ła, ozęśrtą 
cal śai, sądzę jelnok, że to tęskast jej nie 
zaspokoi. Jes soś dziwu'6 uę ą->ego w prze­
żywaniu, w ciągu jedeego wieczora, dumy 
4 nej iat *y .

— Hoża t* >dyna form* urzsciywirt- 
niesie marzeń Be uhiTony, przypomniała bo-

; bis J^nka
| — J* ssjBi edzbyro ..
] Gdłbyra m7*ł* fro hę t»le»*u, wtrą-
■ eiła Z aka tn f  nt łirr.bli tzwarsystwa.

— Ni§ *;e o tol-et chodzi, ciąanęła 
Nuta, ta!e&t niares ż*-sfc tam. r '  ie po wcale 
pi* pod»jrzy«"Kip... Sztukę dr«w»tvcsuą u- 
* riwi oi chłbe t<)feo i*ko eomrdia delVart% 
Bo w ren-Sta-fe, kiedyż jert »  i  feą sumą? 
Rsao gr*t» v«lę u zcaej, pop l-Jm u damy
ś iatowoi.

— A wimer*iB — grandę amourenfa.
I Nic i i 5 w m o teaa z- j^sr <ą [ ai, są-

dsę j#da»k ż tak byó wiue ?L (ćb> dis 
eałośei obrazu, zauważyła Maryla,

(Oiąg d-lszy nastąpi).

I
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20 7?sśew dla iamf, sssssssajeh w waUshj, 
Oświetlenie iew*.ętaae okien wystawowych 
jeat bezwarunkowo ^s^roaisfia, równiei i za ■ 
pomocą iKsyeh środków oświetloniowyefe 
opróci elekt.-yesaeśoi Oświetlssis w**rą«trs- 
na okien wystano wy-h będzie nwatwe u  
‘**{■0 o b ie l i  »5a lokalu sklepowego.

7. Stsfe oświetlenie ko ry tm y , sehodów 
i *;óia. ,h ustępów po godz. 10 s in . 10 
wieczorem jfs; wybronione. Ni.fcomiait do 
gods- 10 min. 30 wieczorem eświefonie 
sehadów i korytarz* jest bezwzględnie wy 
m*gaae, prsycznm dozwolona jest używani* 
lamp o sile esjwyiij 16 świec (l b 20 wa 
tów dla limo, znaesoayoh w wztach),

8. Palenie podpaś <?a:a lauaą w po 
m ń s z - z e a i a e h ,  p o s ia d a ją c y c h  e św ia t le n ie  
dsiek.i jest wybronione.

9. Usywsnie żarówek węglowych jest 
wzbronione, t  wyjątkiem specjalnych wy 
padków, w których lampy są ustawicznie aa- 
rałons na wgtrząśntowia,

10. WykrocEcnia przeciwko przepisom 
niniejszego rozporządzenia kar ns bęi*. grsy 
w. ą do 8CC0 marsk lub aresztem do S mie 
aigcy,

11. Niniejsza rozporządzenie wehodii 
w ijc ie  i  dniem ogłoszenia.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) Skulski.

Warszawa, daia 13 paźdsr«ra«ka 1920 r.
(D;, Usta® B*. P. Nr, 98 z dn. 28 

pziizieraika 1920 r., poz. 655).

Posiedreaie sejmowe z 4 b, na,
(Dyskusja m i  konstytucją).

W di iazjm ciąga dyskusji nad konsty­
tucją zabrał f łe s  k». L u b e ls k i ,  który o- 
śuiadezn, ie  kenatytueja ^owiana się opie­
rać ra  idei dea*«kra*y«zsej, ide*. wolaose. o- 
sc białej, simy®, rządłie rezumcym samorzą­
dzie i iiasnoifftte religijnych, Projekt konsty­
tucji na ogeł edpowmia tym xa$adfiiti;a 
wi rutkom. JAowea zbije nsBigpua twierdze­
nie p. Czapińskiego i poi.n .s, ie  Papi-ż je- 
dyny c'-ok Turfji nie »z«uł z.Boro Polak , 
Kościołswi z swdz ę«z* P >iska zachowanie 
polak dci w Pozaanio, na G, Śląsku, las Po 
morzu i w Galicji wschodniej. Dalej wska­
zuje mówca na zasługi duchowieństwa w 
tworzemu kultury polskiej i dm aga się, by 
w szkół-oh powszechnych i średnich nauka 
religii była ftbowiązkową. Zakłada w końeu 
protest przeciw tym atakom na jakie w Sej­
mie wystawiona była reli*ja katolicka.

P. C z e r n ia w s k i  uwaiz rozdział T 
konstytucji za bardzo ważsy i przewie u o 
jedz -ze d»u?ą walk* o należyte ostatn io  sto­
su akow między [>-ńtwrm a obywatelami. 
Uwałając za podsUwę a%oJ»ód obywatelski h 
rozwój uet/oju p*ń;t* owego, Koaciola, s k. 
ły i armi1, ubolewa, ie prawa rebgji Ko 
Ścięła w naszej konstytucji są zbyt słabo 
zabezpieczone, R zpairując po mwsi seeja 
listjfzae zgłoszone d« iCiaych artykułów 
konstytucji stwierdza, ie  znziarziją one dii 
skreślenia wssyst»ah artykułów mówiąsycn

Antoni P rochaska. 3)

l życia Ziemian r>a Podgórzu.
( I J s t r a y c c y ) .

(Ciąg dals.y),
Nie wiadomo czy tego Andrzeja lub 

te i im eaaika synem *>vk zasłużony w roz­
wój a samorządu wojski, sanocki Aleks ndor. 
Począwszy oa potowy XVII. w, widzimy g j 
na posterunkach stoicy ziemskiej, saw,>ze 
czynnego. W iaueh  1652 o 1659 jest ad- 
m .istr.to rem  poaorów w Satockiem, wers- 
fiku je rete&ta, zarządza czoponera i akcyzą, 
likwiuaje lub wjdaje pobory W 1660 r. pil­
nuje porządku w ziemi przemyskie], by cho­
rągwie .,rrsch )dią«ł5 szkód me wyrządzały; 
w nastp *jar ro ■ w canoe- em nalciy do 
eądow skarbowych a w 1661 r, jako wojsk 
sanocki dba e bezpieczeństwo w zie&i prze­
myskiej oijt& j był w 1068„r, i objął j den 
z traktów, na które ziemi* wyła j;odxi lo*ą. 
C*opoM dworskie wydzi<riswia mu ziemi* 
w 1667 roku, w której precuje dale; j.ko 
deputat d j S!fdów akstbowych a w na>t,' 
pnym roku jako sędzia kaąturowy, Poocsts 
odjazdu & tUeUy ua pjsp 'rits rusieaie w 1669 
r, zostaje s polstareścim grodzeim w Sano 
ku na zanrku, by tu odpraniewaĆ8ą4y w przy­
padkach — jei«Uby s'§ prr.jdarryiy —- .zbrodni 
nagłych, a tych nie brskto w ziemi kresowej, 
Pac Wojrki cierpiał sam krzywdy i to na­
wet od władz, Miał on w dzieiiawio doiy- 
wutniej wójtostwo w SUrem mieście do któ­
rego i, młyny wójtostwa naletaty, którato 
mu niesłusznie do ekoaomji Samborskiej o*

e relifji, Odparłszy uwagi p, Czapińskiego 
wypowiedziane pod adresem kościoła, koń- 
■sy wyrsioniem hołdu episkopatem w Gali- 
ev, którzy obronili się od syronifb głezów 
Wiednia i zaznana łe  lud i robotnicy pol­
scy Rie pozwolą sobie wydrzeć swej H aiy.

Dalszą rozprawę nad konstytucją od­
roczono,

Z num nis JU B A
Pryystąpione do sprawozdania komisji 

opieki syołeezaoj o ustawie w oprawie zale­
sienia urzędu dia sprawy powrotu jcń ćw, 
uekodiców i robotników (JUB). Sejm przy­
jął ustaw? w U. i III  czytaniu wraz z po­
prawki mi i 3 resekcjami komisji w spraw>e 
zapewnienia urzędowi emigr. samodzielności 
pod wzglądem administracyjnym i bodioto- 
wym, eraz w sprawie otworzenia własnej 
polskiej floty transatlantyckiej.

P. ks, S e k u ls k i  stwierdza, ie  urząd 
emifrieyjny nie podołał swojemu zadaniu i 
nazywa umowę gdańską w sprawie emigra­
cji za fet»)ną

Minister P e p ło w s k i  odpewisda, ie 
między Polską a Gdańskiem umowy jeszcze 
»i me, dopiero bydziomy o to walczyć.

Komisarz angielski Tower pokierował 
sprawę w t«n sposób, ie  nie Polacy zajmu 
ją się imigrantami, u Niemcy em grantam , 

Kilka nagłych wniosków odesłano na­
stępnie do komisji.

Między interpelacjami znajduje się in 
tsrpdacja p rła Matakiewicia w sprawia ko­
nieczności zwolnienia niektórych lokany po­
wołanych de czynnej słnioy wojskowej,

N» tęyue pooiodzeale odbędzie nię jatre 
o goi . 4 po pepołuónin.

Ną porządku dziennym znajduje się 
dalsze głosowanie nad konstytucją i spr# 
wuzl&nio w sprawie ziemi wileńskiej.

N asso sprawy.
* Aijutnntrra geaerslns Naoz. Pań 

stwa k- men kuj«: Wiadomeśó zaos«ryn>ęta z 
Hrom dsHrj DumU a pe wtórz ma prz«i nte- 
kiółe oz.eamai warszawskie jakoby w esta- 
tfiieh dn'ach Naczelnik Państwa adbył kon- 
tor.m je z eiamanem P etla rą , joit w zapal- 
ncśoi »i«pr&wuiiwa,

* Kom sj« niet»kalnościpesel*kiejueiwa 
liła wydeoic pusła Dąbala zsegłoezenie arty­
kułu w Jednoia EoltU j  a odmówiła iąda 
n a  eos<ów B.seneio.te, Knąiesaka i Mali 
ncw kiego.

Komisja sdrnwia publ. wysł’chvłz apra- 
wozdn«le naozelnego komisarza walki z e>i- 
den j* i y t  Godiewokitgo eraz delegata N*c,. 
Dce-a w M nietoratwio spr. wojsk, i koloi o 
ot*nie epideaaji tyfusu plam i ehol ry w 
rdsce. gprawozdama i zarządzenia B .ą a 
p.&yjyte do wiadorneścl.

* Na rące Mzrezałka Sojmu na iuz ła  
depesza zawiadam ająca, ie  ludn«śó pow. słuc 
ki go powzięła cały szt-reg uebwal domaga­
jących się przyłąezoaia powiatu de Peloki.

* W Rządzie najwyiszjm ukenstytuc- 
waL sio nowa isia  dla spr«w kasacyjnych i 
rewizyjnych b dzislmey pińskiej, które) pre­
zesem joat p, Władysław 8ojda,

*debra?o S-.m-k wizzeitki upominał sig kii- 
isakrotnie, by młyny na Dnieetrze nicełu- 

sinic wo skieran ^dobrane napewrót cddu#; 
prcmzoBo o komisję na uznanie krzywdy taj 
a króla e skuteczną w toj sprawia decyzję 
Oasywiście obdarz* go szlachta xa»fsn,am 
wybi’ rając do przesłuchania rashsnnów po­
borców, do s^dów skarbewyth, a za zbńie- 
nii>m s ę rrólc w 1171 r. do powitania kić 
la, 1 król jest mu przychylnym i w paidner- 
niku 1670 r. roztrayga w a-rawie spornrge 
Młyna w ten syosóp. ia wojski miał wspol 
nic z toną swą don tą z Ktmsrnik prawo 
do młyna, lecz gdy młyn tes de prowen- 
tó*’ scelowyeh kroi* naieiy, na prośbę rady 
i posiew ziemskich na S--jmie zebranych za­
miast młyna ustępuje ma i łonie jego król 
n em ie  800 zł, z proeentów ekenemji sam 
b o r.k u j.

W taki sposób doczekał się Aleksander 
n dtiei n* dochód z nadania jeszcze w gra 
dam 1650 r. pi*ez króla Jana Kaaimiors* 
śarządzoncf >, i to w n»gr<dę sutych zaiłjg  
w wojnie sozackioj świadczonych, z naraie- 
ni<m łycia i fortuny jcke dwors nin króle­
wski — «n.ć więe walczył w otociOaiU króla, 
Ale doóuó i te naloły. łe  o dochód ten uyo- 
m nał s ę loszcze 1675 r. na sejmiku e e 
szyńok m Miał en tot doływecie w Jas es u 
i n* łanaeh Umecwyth diderowsk mi zwa­
nych, z ktćryth gój kwartę w 1656 r, wiózł 
do Przemyśla, zcsUł zrabowany.

Przygada ta nie odebrała mu ochoty 
d j posług daiszyeh w administracji pedatka 
mi, Br ml teł praw ziemian de dóbr ziem- 
skiih. W powiecie leł*ły debra Targowisko 
i Lęłosty (dziś Łenłyny), do którroh od wie 
ków skarb państwa rościł pre.easje, s które 
5 /ły  w ręku ziemian.

Odbudowa 
wschodniej Małopolski.

(z) Pzzed kilku dniami odb>ło się 
z isiejtlywy Stałego Komitetu woienuyciu 
szkód i świadczeń posiedzenie »  n r a w « 
xni«znte«ia i edbndowy wscbodu^i Małopol­
ski, W pesiedsoniu tem wzięli udział prsed- 
stawieiele światu technicznego, prxed«tawi- 
delo zrzeszeń i Towarzystw, a nadto przybył 
obecny wówozss we Lwowie M nister rebót 
publicznych N a r u t o w i c z  i Gen. Dalegat 
B ąda dr, G a ł e c k i .

Przewednicząoy p. Stanisław B y V i- 
c k i  zagajając zebranie wyraził nadzieję, łt 
pnedstswiciele Bząda zsając dokładnie opła 
kany stan wsobednicj części naszego kraju, 
nie pominą ładnego średka, aby udzielić mu 
pomocy,

Prezydent dr, Aleksander B a c z y ń s k i  
wygłosił ebszerny ref <rat e naprawie szkód 
wojennoch wschodniej Małopolski, Obetnie 
po ratyfikacji prelimiaarjów pokojowych naj- 
wałniejnzem zadaniem Państwa Pclekie^o 
jest odbudowa niszczony eh terenów wojen 
aycb, a iwłes<esa wschodniej Małopdski, 
która padła ofiarą 5 a niektóre powiaty na 
wet 7 inwazji i penownem zniszczeniu po­
przednich prae rdbudewy.

Mówca przytasza cyfry, wedle których 
ostatnią inwazją bel*zewi«ką detkaiętyeh 
kyłe 80 powiatów o 8 280.810 hekt. oe- 
w ienuhii pekasu e g r.fieon sen materiałów 
eibudowy i w#h»ń waUtewyeh, z którego 
wynika olbrzymi wzrost trudności odbudowy 
obecnej w porównaniu d» austriackich cza­
sów. Zachodnia Gal oja i Królestwo aiótyiko 
tse in  kosztom zostały odbudowane, lecz 
nadto w półaiojssych okresach wejay ske- 
rzyetały z zawrotnej iwyłki een,

Prelogont omówił kolejne zagadnienia 
odszkodował wojennych, ed^udowy, erg -ii- 
zacji Kredytu na odbudowę i zagrań* cne j 
pb—mocy, przedstawiając francuskie, włeskie 
i belg jakie zarządzenia eraz zabiegi polskie­
go ustawodawstwa,

Bardzo udaną akcją B ią ia  Polskiego 
byłe zagospodarowanie odłogów, a to zat>o 
m^cą skromnych. śr«dków doprowadziła de 
uinnięeia miljono morgów edłogów.

Be'Sffl®Djąfl swojo wy*oey mewoa za- 
znaoza, łe  w Polsce tak Bząd j»k Sojm »ka- 
z.ły wielo dobrych chęci i szlachetnych ne- 
rywów dla peszkodowanysh weiną, jodizkła 
brak j«j było jeduo>itej, skeoriynawanei ckcji, 
Prelegent iąda okoaeeatrew»nia eałej edbu- 
d *wi w rękach jednego Minist rotwa or«z 
powołaiia do łycia Centra’® j Bady Odbudc 
wy w Warszaw.e tak dla odbudowy osiedli 
j»k relni«twa i prsomy»łu eraz Dr elnioewrj 
Btdy Odbudowy dla najbardziej wejDi* zni- 
szer jje j wschodniej M łopeUki.

Z kolei prezes p. Stanisław B y b l o k i  
przed <t»wł dzieje ateji odbudowy esiidli 
w Mtłopolsee w ciągu 8 lat wojny.

Najwięcej uoUrpisły okolice powiatów 
wschodnich nad Seretem i Zbruesom. Zni­
szczenie ich porównać mołna ze spuoUsie- 
ni.m  półn enoj Francji, która jedna^io dziś 
jut w zaaesnej e=ęści jsst odbudowana, Re­
ferent wspomniał o szkodach, jakie peezy 
niła ' inwazja ukraińeka i bolszewicka, na­
stępnie omówił wszystkie fazy edbadowy

Aleksander tik  dzielnie bronił praw 
ziemian, to utrzymał od iastygatorz. koron 
atgo odpowiolł r. 1666, dla ziemian *an@- 
ek.eh b»rd.e pomyślną, a dla ebrońey ich 
praw ehhbną, łe  ani król ani B.pta sio 
n  gą r i  -ć sobie prawa do dóbr wsp> mnia- 
nyc,i, Wi j t km san«ckiom został w litym  
1671 r, po cra erei Michała Otepielowskiegc. 
Zraaty był z Dorotą z K«m*rnickich, Mt- 
ijorina. córka j»go było za Aitcnim Dwer­
nickim; był dzietzicem Żurzwina i 4$ śmierci 
aieitrndzonym na usługach ziemskich oby 
weselem,

Przewyłszył go w pracach ziemskich 
brat jege młodszy Maci»j Stanisław U«trxy- 
eki, piortm y z rodu kaazlelau saneoki, jak­
kolwiek i stryj Bazyli, stolnik prz»myeki, 
niemałe dla ziemian pełoiył zasięgi, Ten 
OdUtu b.w ił czas jaJció na dworze króle­
wskim i jzke taki w 1642 r. ead«w»t debra 
M.rkowiee donatarjuszewi Jakókowi Makay 
miljanowi Fr«drte. Saać był wymownym, 
albowiem ziemianie używali ge nietylke do 
owyeh eiętkich prae poborowych, do zbioru 
nrn, wyplatania, weryfikowania pobsrów. ule 
nadto j.ko  posła na sejm dwakreta^ 1658 
r, 1660; wybi«raią go nadto marstałh m 
et nu  1652 i 1662 ;, w obozie pod Prze 
Myślom 1669 r. 2*Kiad.ł te ł w sądach skar­
bowych sit rtki przemyskiej, » jako ptzychyiay 
sikmianom poborca dowodził, łe  zuma na 
reatentach (1658 r ) j«ot niouiszcsalcą, łe 
od akcji są*e«oj z obywatelami, d^ikn ę ymi 
prioz klętki wejey, naieiy odstąpić i u*y»ki 
wał w t*m duchu decyzje, Jako ff1s<ego 
kaptorewego, widzimy at-lnika w 1663 r, 
uizęlu ącego, a i 1678 r. jest przy zagajeniu 
sądów konfedaraekteh ziemi prseoftskiej. 
Żogaty był « Katarzyną z Żoliborów, wdową.

kraj«, która w r. 1916/17 ograuiczeła się 
wzaossento i Kaprawy ahfct i bsdyaków gO' 
spodsrskich po wsiaeh,

Akcja piowadzona drść nieracjonalnie 
cpotkała się z ostrą krytyką. Bak 1919 z po 
srodu wojny ukraAekiej, stracony był dl* 
•JŚbudtiwy, w bieżącym raku razpocr.ęto ją 
na nowo i wybudowano od 1 styeznia 7009 
budynków.

Oubudewa miast i miasteczek nie po­
stąpiła jeszcze zarówno z powodu przerikoć 
w komunikacji, jak i braku wygla dla fabryk 
materiałów bodewłanych. Jedsym z najw*- 
żniajasych warunków roif■sor.ff:a planowej 
odbudowy jest rekonatruzeja i odbudeW* 
dróg kolejowych i gościńeów.

Następny referat wygłosił pref, Jo* 
n o w a k i ,  który emówił sprawę edbadowj 
rulmict«a, wykazując spustoszenie naszego 
kraju, w którym olbrzymie obszary leią

Odbudowa wymaga nietylke apraWf 
odłogów, ale takłe zaopatrzenia gospodarstw 
w inwentarz ływy i martwy. Pricwsinii 
zniszczone są obszary dworskie, których 90 
pre. cięgło spustoszeniu. Na zaoranie > ohs 
słanie odłogów Małopolski trzebaby miijard? 
marek. Bząd zaś przeznacza na razie 150 
miljoiów. Akcja Biąda nie jest jeszeze c t  
budewą, ale pomeeą doraiaą, M orta  pod' 
niósł, ie rozmiary tej pomocy syciągle miło 
i zwrócił uwagę na korzyści, jakie edaio' 
stoby całe Państwo z odrodzenia okenoBd' 
ezi -jo kresów wschodaiah, które stałyby sif 
spichrzem Polski,

(Dokończenie nastąpi).

S o w i e t y .
Dzienniki rosyjskie ogłaszają afiejaW 

zawiadomienie, i ł  rząd odkrył przygotowani* 
do kontrrewolucyjnej akeji przeeiw se^itten  
Bząd jest zdecydowany bronić systemu sc 
wUckiege wszystkimi środkami i wzyWi 
wszyiitkich komunistów, aby pesastali H 
swoich stanowiskach. Aresztowania w Mo­
skwie trwają daluj. Wszyscy członkowie Ge* 
moralnego sztabu i sztabu marynarki zestali 
aresztowani Równocześnie iatornewzae W 
Ort ab >iga 8000 carskich oficerów,

Posiewał w Smoleńsku zbuntowały sif 
3 pułki, został; wszystkie Wfjska czerwen* 
przybyły z Monkwy de Smolińska rozbro­
jone,

Komisarze ludowi dla spraw zagrąfr 
repzbliki aewieekiej i ukraińskiej wystose 
wali wspólną netę de angielakiege miaistr* 
spraw srgi,, w której oświadczają, łe  ni* 
uznają traktatu, prs|saająeege Bsssarabjf 
Bumenii.

1 tewskie Biuro prasowe w ly d te  »#' 
Jają: W odp«wi«dzi na preteat ami>asid«r* 
i9wieck’ego Ganerk «g«i w sprawie biur wet 
feudtowyeb Wrangla, oświsiesył M*jer<»w«ołi 
łe  rząd totewaki aa takie biura n ’gdy ni* 
iSawał sezwolonia i tłu m i odntśae usiłow* 
sia, skoro się tylko o ten  dowiedział. P t  
dojrzenia s pemumieaik Litwy z Wrasgleń, 
są aiedorzeaznością, gdył cały świat wie, ii 
polityka W raagla joaz wrogą dla niepedl 
głaśsi Łotwy,

Nzjćsysniejasym w sprawach ziemsHeJ 
w owych d isach  był debry gospoda t> 
U rtity i i waiay p aeowaik aa aejeikałJii 
M«oej Stanisław Uatrzyoki, Wraz z Ł»' t 
*!W.ją MsrjaaBą Brzezińską, pozyskał 0̂  
starize-o brata. Al-ksandra, w 16421 eor’1 
działu w Ustrzykach dolnych a był pH6*' 
czas podstsreściaa grodzkim pnenyskil*1 
Zakup ł  tał sa sszwoTeaiem króla prawa k* 
tym Jasicaiu od ?, Niozabitewskia], Prat« 
t i  utwierde ł  król 1662 r. za zasługi Brat*) 
świadczoae, tzkłe i aa wójtostwie, które t* 
atoli i',bra prses wroga zupełnie były zni*' 
sioae. W set j >ł daprswadsit je aowy dzifli 
iawca ds stanu kwitnącego rządneśdą i *< 
pob ogliweśoią swoją.

Bęiąe p*dst>reśe:m prsamyskim, kj 
zarsssm podeęik em, półaioj rędzią sanocki^
i jako taki nieustannie wyb.oranym do •' 
rz^du podatkeweś-ią i do rysłachiwafl' 
rachuaków, ds obr d wzplędem 'etent, 9., 
srek-ir waais potyczek z emifcich, de zaf' 
wn enia ziem, n se stresy skarbu Bzptśl' 
ts  ti łe zadowcl*! * ę akcyzą i ezj^owel 
J r wpłaeznin tkarbowi ze sweieh piei ", y 
naletytości ziemskiej, oe sa s?bą spowo^. 
cało bnaio  w areaóę czopowego, do udriw 
w sądach sk-rbowych zieaskieb do spł^] 
długów ziemskich, sacisgaaych u xi n 
na rarb nok poborów, słowom w sdmif 
slrscji p datków ?»«. sędsir sanocki był 
ustinnie ezynnym, a w 1668 r. obrano i 
deputatem na sądy skarbowe w Radomin

ś £

^kortu

u * * 1 
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(Oisg dalszy nastąpi).



Jou tm l des JJebak zamieszcza oświad- 
Wwrii byłego rosyjskiego ministra ki bi, 
■■•iącego obecnie w Paryżu: Przed tle n ia  
tygodniami ren. Wgsngl aa jednej % k o ." ) 
rsŁcji szczegółowo przedstawił sytuacje 
i oznajmił, że z powodu rosejau w Bydsa 
konie zne jest wyofanie wojsk kgo  aa 
Krym, Sytuacja d . tk  weale aie j*st niepo­
kojącą, ponisważ n a  tam wyebwi-
powania wojska, a tymaiasam rozkład B»sji 
Msiewiffkiej rwifks a się coraz bardzie! 
miasta upadają i ogólne niezadowolenie 
Wxrasta,

Angidzki urząd zagraniczny odpowie- 
Ć*i*l aa netę rządu serockiego wręczoną 
prser E-asema, Odpowiedź stoi na stanowi­
sku wyrażonej* w s u s  z 9 października 
b. r., wedle której p; djęcie obustronnych 
ttosaaków nie jest moiifwe dopóki Rosja 
kie saaiccha swojej polityki aatyangielskiej 
W sprawie zwalczania rosyjskich łodsi pod- 
wo' -tv«h aa Morzu Czsraem, wskazuje nota 
•tgifelsk* aa mowę t  okazji spuszczania aa 
*»od) pierwszej łodzi podwodnej rosyjskiej, 
W wie tej wyrażono nadzieję, 26 pierwszy 
'•;o*iosy oi r będzie okrętem koalicji. 
T :2e i gdzieindziej usi-Wą rosyjskie łodzie 
podwodne prz-łBskadzć komunikacji okręto 
Wej koalicji na Mor^u Cz*rse®. Asglja rie  
widzi sic z t^go powcdw skłonną do zmiany 
»Wfj polityki morskiej s s  M?rzu Ofsrs.em,

Niemcy się ska rżą .
Wedle urzędowego oświadczenia, Niem­

cy ny . tkwiły już zobowiązania, jakie pody 
ktowała im aa m esiąs ps źisśoraik konie 
reucja w Spaa Psaaa nie%ieeka wyrsła » tej 
facji zadowolenie, ls< z podnosi rćwao-ześaie 
•bargi, ie  stało się to kosztem egzystencji 
Niemiec. Dz eaniki powołują s ;ę w ta* nie- 
R i na zdanie fachowego czasopisma Statist 
k o 'e wyk*»*;e, ie cała nadwyżka produkcji 
Wygla to znsety ilość które* Niemcy po­
trzebną dla swego własnego i  e s  g spod r- 
«*eg*. wyneoi na r. 1920 — 7 milj«»6w 
tom, a*t*mitst w ły sa  a*ł<ź'uo Niemcem 
Ubowiązante dostarczeń a 14 milj«*ó* tonn.

jSm a

Rude Pravo.
Orf aa komunistów Rude ja  nvo afc*ku:e 

prezydenta 5Bi»is”pó«' G ^rnsie  i Bea«aza 
* sew eiu rz*ko»y«b taiarch wskazówek 
•dzielonych poszcseeóiaym miaistorstwom, 
•by przy n-^dih »dząej“h polsko czeskish per­
traktacjach w W«,rasa wie, w sprawie Śląska 
Oiesz nie poruszały draiiwych kwestii, 
W odpowiedzi na te ataki, komap.kuje cze- 
■kie biuro prasowe, co w skróceniu brzmi 
jak następnie: 'L początkiem p*źdtiorn!ka 
Wysłał ruąd azeske-słowacki do Warszawy 
delegasję pad przewodni lwom pana Hobza 
W celu przydostosowania z rern  •enontami 
rządu polskiego kwestji narodowościowej 
iw  stjl szkolmsj. mniejszości »a.ro«tow*śeis- 
Wy«h, pra a ob?ji, tssdzi ź prawa przynataź- 
faśei państwowej aa podlewie rozstm gsioń 
*tyjwyisz*J Rady koalicyjaaj e podziale gią- 
*ka Ciesz. Podobne pertraktacje były swego 
trasu przeprowadzone również z A*strją 
«rar tai sposobności r*ąd wydał cyrk ultra, 
W którym domaga się, aby miejscowe urzędy 
tSeskie na Śląska Oiesz. zaniechały aa rasie 
loratzsaia k w itli  spernych. Z podobną pro­
cką zwrócił się rząd czeski do Rządu psi 
tk*oge. Cyrkularz tra  miał wyłącznie cha­
rakter administracyjny a nie polityczny 
* m u ł  aa celu uniknięcie aswych starć, 
® istocie po obu stronach czeskiej i solnkiei 
hjawniłar -»ię zupełna lejalaoi1 i i teadsacia 
Qaiąnaifci& psrozum eaia we wszystkich spor­
nych kwestach.

W o jb M istjth  daiaab łydzie się te- 
?|Pła w dalszym ciągu pertraktacja w tym 
“ •runku.

s
w sierpniu b. r. pomiędzy przywódcami a» -. 
ojonali«tów a kembją M laera.

Generał Harr<igt n wy4eoh*2, aby ob ą«i 
stanowisko głównodowodzącego s ł abroitysh 
czarnymorskiah Głdwa«m jeg« zadań em ma 
być przeprowadzenie kontroli sad wy kole­
niem warunków tureckiego traktatu pokojo­
wego.

WBH

Ze świata.
«  D f eaniki paryski donoszą zEopsn- 

hsgi, ie  gen Bsłsjhowica obsadził swojemi 
^udtiałami M iisk i Smoleńsk, gdzie wybu­
chło powstanie prieciwko bolszewikom. Ba- 
łsrh  wier, — jak rłythać, — maszeruje na

— Izba wyieza odrsseiii wniosek, by 
Irlandja otrzymała samorząd. Odrzucenie na­
stąpiło 44 ffłosas”  przeciwko 18,

<— Głosowanie górników angielskich 
dało więk irośó S 459 gł«sów przeciw przy­
jęciu układu, Lolegacja kenf«r»n«ji w Lon­
dynie uchwaliła mimo to udzielić górnikom 
rady, by wrócili natychmiast do praey.

— Strefa górnicza mifdisy ws?hedsimi 
Prusami a L!*.»r została wzmocniona przez 
wojska Reiohsi *hry.

»  Po r głoszeniu wyboru na prezy­
denta, pojawiłNiię H«rding na balkonie 
awafo m? es kania i głębeko jwsruszeny, wy­
głosił aast-pu’!?* przemówienie: Pracowa­
łem z w»mi raz*m i zamsze starałem się 
postępować wobec was z całą szciaroś-ią 
Skoro los prze«»aez>ł m rie na prezydent*, 
to i f t tę  sobie, aby pestępowane lojalnie ze 
ws«y‘tr;j»i narodami.

=  Wybory na Eubie pociągnęły za 
sobą 14 -11 sr które zostały zastrzelone w 
walce wyborczej.

■n W rozmowie r przedstawiaielaw 
dziennika Manch sitr Guardian C iolitti za 
przeciył p gilostom, jakeby Włotky znade 
wały b ę w przededniu dyktatury wojskowej. 
We Włosseeh niema ani m k eji ani też re 
wolneji. Walki akenomiezne podjęta przez 
kl-sę rebatniozą, są w teka zażegnania 
P d ty ira  ebe^sege gabinetu jest pelityfcą 
lb«9ra>ną i dąży do noprawy lesn klas ro­
botniczych bez jakichkolwiek zakusów reak- 
cyjaych.

■■ Wedle nib»a rosyjskfeh, rząd sowie­
tów pestau r ł zaprowadzić przymusowe 
aurs wojskowe d-a i>ob et kemuniatek.

Anęiji i |i) panoiuii śwljtiwe.
I  Bonar Law przedstawił w izbie 
•tychciasjwy wynik działalności sir ---------------- „ . „ z  G(iX«

*łsokiego komisarza w Mesopotamji. Wcdl- 
d*t°rtv ^  Xi WE*e b̂i® zakos? stłumi-n» tak 
^kłaĆBia i*  ustała wisse i  ob»wa»a przy- 
tt***śó a konisars po’e ' ł nachibo- i B góadu 
^^erzenie tymczasowej Rady Państwa, któ
o* Wykonywać r^ądy aż do rhwili, kiedy 
rkremadzenie narodowe zostanie zwałbsp i 
p > d u i ,  o tr iy sz H  formie nądu. R-d» 
kć będzie się skł .d ć z 17 d > 18 człon 

teptezen^ującyeh wszystkie gartje poli- 
«®*ne

Pertraktacje lorda Milaera s deiegats- 
^  .pt i  ski. h  nasjon*l stów soatsKą jeszoze 
ie ^ u  ^S^dsiu  podjęta na s o ro  w Lendy 

Mohamed p*sz» i inni przywódcy nacjo 
. 'atyczn1 byli w międsyesasie w Efipcii 
Kkadłożyli prowizoryczny ukłtd

Egipcie
zawarty

Polski transport wolskowo-tywiloy
z D alek iego  W schodu.

Pr-ybył da Warszawy y!tapre;o> Pal- 
akisuo Komitetu w Reaj' p. K*«i»ierr G nt- 
#itD*;«w*łt»weki, który wydjfcywezy si< 
t  nieweli bol8zawickiej w Ecasnoj-r-ku. gói 
hyl internowany wraz z p*l»ką T  dywiz ą 
syhoryiską, deatat się do W adywostokn 
wsiadł na polski statek „Bra»d«oburg 
i p ryby ł na nim z początkiem ptidz ernisa 
de Port Said. W Pert 8«id okręt miał zatrzy­
mać s*f na iakie dni dziesięć *e względu ** 
potrzsbę pRweyph reparaeji i d<a wyładewa 
ni a węgla. Webec tego. pan Dziewałtowski 
nnesiadł si» na inny cratek, a dejeehawet* 

i na nim do Trjestu, podążył stąd drogą Sądo­
wą do kraju.

Wedla informacji p. GoteLa-B nietn.1. 
tow”ki8go, st&tok „Brandenburg" wiezie n« 
awym pokładzie z Balckiogo Wschód'!: 69 
polskich oficerów, 218 żołnierzy, 81 Łył.yh 
jjeńećw wcjentysh, 85 inwalrdów, ‘ 53 «*ófr 
stleią8ych do rodzin mojskowzeh, or*.* 525 
osób cywilnych — łącn^e 1185 Polaków 
S‘ tek przybędzie de Gdańska akoło 10 li 
stopada. Bliższe informacjo raegą być udzie 
lano rodzinom przez Polskie Towarzystwo* 
Gserwmogo Krzyż*: Warssnwa, Mazowiecka 
9, — Komisja « © spraw zakładników i jeń 
ców.

Rada miejska.
(z) Na początk" wczorajszego p*ćedze 

aia, k eremu pn-w  dniczył prez. N e u m a n a  
ieterpelo^ał pr« f, T h u 11 i e w sprawie obsa­
dzenia noaady dyrckmrs. mie sk ege urzędu 
budow»;es'g«.PB?

Prez. N*nmana odpawiedz;ał, że skore 
nastąpi częściowa demobilizacja, rozpisany 
*08t»*i" kenkurs.

B S z c z y r e k  omawiał kwestje mie 
szkan ową. Swraoa nwafę, że we Lwowie 
est wicie mieozk ń dnizch, które rozdzielić>081 wicie mi Baz? c  aszzen, ntore rozaz enc 

możnaby dla ‘esńomnysh, gnieżdżących się 
po suterenach, letn>eją pod tym względem 
przepisy; uchwalone przez Sejm, jednak u nas
nie mają zastosowania, Wiademem jest tc ł;

ie  w mieście n ts^ m  jest dużo -j.cricań 
wolnych, które właściciele domów nie chcą 
wynajmować.

Por ssia dniej kwestjp budowy domów, 
na który to cel istnieją fuadune państwo­
we. W mieście naszom n\e widać zup-łaie 
jakiejś ukeji w tej spranie,

Mówca stawia nagły wniosek, wzywa 
jąey prezydium miasta, aby zwołano komisję 
mieszkaoioną któraby fn y sr łc  wkrótce 

wnioskami na plenum Bzdy miejskiej.
Po wyjaśnieniu re strony prez. miasta, 

który oświadczył między innemi. że gmina 
prowadził* już miljon cegieł i ma plany na 

budowę demów mieszkalnych dla f.-nkcjo- 
narjuszy i weiniców zakładu czyszczenia mia­
sta, Nsgłość wniosku przyjęto,

B dr. S t u p n i ą k i  krytykował urząd 
najmu i sposób rekwizycji miosrkań, doma­
gając srę reorganizacji tych urzędów, przy­
tonem postawił wniosek, aby komisja mis- 
szkaniowa zajęła się przedewszystkiem *two 
rżeniem jednolitego urzędu mieszkaniowego 

utworzeaia organu obywatelśk ego przj 
nrzędwe rekwizycji mieszkań.

Prezydent N e u m a n a  zapewnił, że 
?re*ydjusu urasta w każdym wyp*dku nadu 
żyć mieszkaniowych, który dojdzie do jego 
%-,ad mości, zarządza odpowiedeie kroki, 

Ewsstję mieszkaniową om wiali j  'S*r*e 
obszerniej r*d*i: wieepr. ChlająUc?, ThuU'e, 
Salamander, dr. Bober, Soopser, p-c em 
uchwaleno wniosek r, Szozyrka, z dodatkiem 
r. dr. Stupnickiego.

B. dr, W e r e a z c z y ń s k i  przed-tawił 
kilka waicaków komisji matki, poozom z po 
rządku dziennego nastąpiła druga tchwata 

sprawie saeiąrn/ęcia pożyczki na budowę 
drugiega w-d-c ąru.

Następnie z refsrt u r. H ó f l i n g e r a  
U8hwalon* wydzierżawić Z tk łaf wl ob>óbH 
d^ewa. Ba przeciąg dwóch lat, folwark n* 
Bednarówee

z jakimś kardynałem (?) jake legatem pa- 
pieskim dla Ukrainy". Nie chodzi m l o f r y -  
barpachą R ui i jei czytelników, spoleezeń- 
twu ledsak eolskiemu, ozyta:ącemu Ceae, 

naUży się słowe wyjaśnienia Dlatego oświad- 
s*m że ani na terenie Polski, ani w oto- 

ssaniu stawan* Petlury nie działa iad e i 
„bslg'>ki J  su t»", Bt-dna informacji Pry- 
hnrpachifj Rusi co do „ks. Bonus belgijskij* 
kiego Jezu t»* wiiocsnie stąd powstała, ie  

ieszete prs-d wojną grono belgijskich księży 
jąrwyjęło obrządek wschodni i przybyło de 
G»1 cji dla duehowege podnesieaia Uuji. 
M<ędsy nimi był t r i  ks, Bonn, który osiadł 
przy jednej z cerkwi w T ■ opolu, gdńe 
w czasie w tjny zastępował nawet proboizeza, 
wywiezionego do Bosji. W czasie walk pol­
sko-ukraińskich o Lwów ks. Bonn przyjeżdżał 
do Lwewa z misją ukraińską dla psrtraktn- 
cji x władzami polskimi, Gzy ks. Bonn po­
dejmował i te działania, o których mówią 
rewelacje FrylearpacUej Rusi, tego nie wiem, 
te jednak uważałem sonie za obowiązek 
stwierdzić, ie ks, Bonn nie jest i nie był 
nigd? „belgijskie? Jesaitą". — £ s , Stanisław 
Sopu:h T. J , przełożony polskiej Prowincji
00. Jezuitów,

Lwów, 5 listopada 1920,

K slandan .
S o b o t a :  i  listopada.
Bsym. kat.: L-?onnrdo w.
Gr, kat,: Arcfty,
Słowiański: Wszowłada.
Wsehód słeńca o gedzinis 6 m>ą. 59 

zachód słońca o geds. 5 min, 81 wj«e«ór 
Temnoratura e gadzinie 18 w południe 

— S stepni.

— Newy W icem inister. DMennih 
GdańsU witając % zad woiea ett nam ij- 
<tr. Wachowiaka na Wii«3misistra h. dz. ęru­
skiej, pod»j» krótki życorya tg*-

Dr. W» h»«"iak jait sy^em górnika 
wiwtfalsKege. G mnaz.um kcńasyt w *eat 
falji, poezem wa ąp>ł aa U ai^eriytet w 
Strcssburttu wówczas niemiecki, zkąd sosi. ł  
roleg*w»*y jsko Polak, Przyjęty d» U»iw«r 
sytotu manschijzkiofo, skończył tam « td z ’»ł 
okenomie**y i uzyskał stopień doktora nzuk 
|olity*xaycb.

W kraju pracował w Banka Ludowym 
w Inowreeławiu. W astataich w.fccrach nr 
Pomorzu wyszodł jako peaoi do Soimu ż ra 
mienia N. P. B, D d e wcześnie ressoeząf 
dr Wa- h wiak pracę publieystycną Opróc* 
k lku broszur, t^sywał ezęi o ■'tykał? eko 
nomiczne w D&emtihu PoenrńsUm Kurier ta 
Potuańskim, Poradniku dla spółek,, cs a tui* 
r i  z*m o z a ^ ł *r ■- kuły polityczne w Pra 
udtie  i Głosis Robotnika.

— Sąd powiatowy w Trem bsw li pod 
jął 25 ptź«xł«rn.ka br napowrót ozynnećc1
urzędowe.

— Ocywntslctwo polskie. Osoby, któ 
re przy poborze ś*iad tyły, że pragną ke 
rzyst 4 s przyiłngującoge im prawś obeji, 
wi_jy do daia 20 atresnia 1921 albe złciyć 
fiTmalne ećwiadezonio o ebeji na rzecz pań 
stwa niemieckiego, albo też zoataia niozwt* 
czatę noetągaięci d sł?iby wojskowej jako 
'bywatsle Pań-twa polsH-gs. Dotyczące oso 
by, które rhe j kerzystać z prawa obeii » «  
ssą się wz kazać zać~iiadczeniami, wydaeemi 
przez właściwo z ł r i ze  pil>tycz<*e Dla bytoj 
dtH nlsy pruskiej sestaną wydana w najbl ż 
szym czaaie newe przepis?, wedie k tó ry ś  
przyj eowanle obrji w Possaniu zostanie 
przekazane Starostwu g-edzkiemu.

— W spraw ie ks. Bonna otrzymuje 
my naztępnjące pi*nso: W nr 258 w tele­
gramie za L»<w» »gł> o:ł Ctas <■ pkawe r«- 
* clicie Prykarpachiej Rusi *> akcji ks Bonna, 
rzekomo „belgi>sk) ye J, suity z otors»nia 
atamaaa Petlury". Ks, 7]<an miał nakłonił 
Petlurę do wysłania hr, Tyszkiiwicia d . Riy 
mu i Pa ryża  w charaktsrse reprazentiuta 
Ukrainy, aby zjednać es jpierw Watykan a 
potem Francję dla idet niezawisłej Ukra ny 
„Z t»ką misją mi*ł nawet *s, B i a żr id . ć 
dc Biynt i powrócić stamtąd na Ukrainę

— Z Ossolineum. Pracownia nankewn 
Zakładn NarodBwegs im Cssol ńskich będiis 
otwarta pusom ie rd  poniedziałku 8 b, m, 
codziennie od godziny 9—2 pop. w soboty 
od godziny 9—11 rane, z wyjątkiem aiodziel 
i świąt, Z powodu trudności epałowyeh prze­
niesiono pracownię do mnieissrgo loknlu na 
yartirze, obliczanego na 28 pracowników.

— Pogrzeb ś. p, Stanisława Ad>ma 
Korab P *: c iiego pomozniks artyle>ji W, 
P„ kawalera orderu Yirtuti militari «brońry 
Przemyśla i Lwowa, siu nc*a »i»w i wy. 
dz'»łu leśnictwa, poległego behaterihą śm;er- 
eią w obronie Ojczyzny 6 września b. r. 
w Skaiłrwie, pod Krasnem, odbędzie s?ę 
w a b tę 6 b. m. o g  8 popeł, z kostnicy 
ssrit ia okręęewega przy u l Łyczakowskiej 
ma ome?t»r. i br ń*ów Lwewa.

Nab żeństwo ż łbbne odbtdsie się w so- 
b tę 6 b. m. o gods. 10 rano w Archika­
tedrze.

— K ray i „Ekspresji am unic ji* . P a ­
miętna i gr żos chwi a dla miasta Lwowa 
w eł*Bie e k c lc i i  amunicji (dnia 5 maron 
1919) aa dm ren Gserniowieekim, spowede- 
«ann poeiikiem eblęgaiąeych miasto Ukra- 
i i  ów — uda wadziła behat-rstwe Lwewa, 
a w s^szogóleośel jego załogi

Kolejarze n o posoRtaii w tyI ■— s ini- 
«i»tywy p*łk. Mąazfńtkiog*. marsyaista kol, 
Storzowski oc*la przy ptmocy dwu (lleorów 
< miej-k, Straty noi«raej wsiólaie z 1. war­
tą woiek. straży poż. pociąg amunieji (e i 
atreay rogatki) Centrala zaś wojskowej stra­
ży ninwa 14 wetów s amunicją ( id  strony 
«iasta), a stłumiwszy pożar magazynów 
enzyzy, zapobiega r zsssrzeeiu się ognia 

w m usta i magazynów żywaośoio-
fycb. Ż łn er* w^jsk atr ży M*rian Lwow- 

sii, ucedzony pę ającym poei-kiem. poda 
oa postArunkn E i iy  z ratujących, których 
»?ło około 4C0 lób osraiery był na utratę 
żtcia to toż b haierskość obrońców upa- 
m ęta onr r x*ała p n e i oaobay Komitet 
wmekowo-eywiUy obdzieleniem Krzyża pa 
aiątkowego, wszystkich udział biorących w 
tej życiu groi sei akcj ratunkowej,

P: feiokt krzyża wykeaał art. ritżbiars 
Spisilsr, B p omy z pięknym drzsworytsm 
podpisane, przez ówez kmdta miasta i placu 
płk, B esaaa J/a<»ń?kiege i ówosesnege de- 
wódey w*iak. straży pożarnej radoy poi. Be- 
i»sława Wójeikiewicsa, upowaiaioją » i  ści- 
ciela do noszenia na wstędze buraczkowej z 
wątkim paskiem granatowym, krzyża pamiąt­
kowego. na którym widn^je na-is: „Dziel- 
bv»  obrońcom w za*łidz«", obok daty 5, 
III 1919 Widok dworca i wystające pe be­
kach krz ia  peeiski armatnie rsapstniaii 
eałóść.

Wydane tylko S dyplemy a te : Nr. 2, 
8 i 4 (pociski złocone) „Za kierewnictwe" 
akcją, resztą dyplomów opiowa „Za dzielną 
wspćłeraeę" w akcji ratunkowej.

Zyski uzyska* e s« sprzedaży i nadda­
tków. twc_r*yć będą w m*śl uchwały Prezy- 
djun kraj. Związku „Fundusz odbudowy ma- 
łap, pożarnictwa im pałt, B mana Jaaisń- 
kieg “ , który na tam polu p łożył znaczne 

•asłuyi. będzo inic ete-em utworzenia we 
Lwowie Wojskowej straży pożarnej.

— Z puszty. Z Jaiem 1 listopada b. r. 
przomionu się um }d p-eztowy Bsrezćw 
wyiey pow, Prczeniżyn na Agencję poeztową 
i przydziela się d j urzędu poeztowege Jabło- 
nó? j»k» urcęiu zbiorczaga. Z oowedn tej 
»ne»i«ay doty.zący okręg pooztewy nie 
uloga źmttyie.

— K enfiskstn. W p tn d  Nr. 254 (448) 
z 5 1'siopad* 1920 z. -t»ł skosfiakemaay: 
1. za art. wt lępny, w którym rkreśloao ustęp
III. w, całości, ust, 4 od poesąiku de słów: 
„na polski pesły", następnie ust. 8 od słów: 
„-e ie pelityczsoju" do końca, wreszcie ust. 
i st toi od ^"czzątku do słów: „nn zdibnywy 
do 0/ ^ 0 “, 2. za notatkę p. t. „i ee i te" 
(str, 8), która soifcła skreślona w całości,

wnr-mwi



— Ważne dla em igrantów . Minister > 
stwo Pracy i Opieki Społecznej komunikuje: 
Urząd Eeisigia«.jjnj podaje do wi&deBiośei 
emir atów, mdającjeh się sa ocean, żs Mi­
nisterstwo Spraw Wawpgtrsnycb, chcąc uła­
twić wychodźcom otisjmenie pasportów sa 
granicznych, wydało odnośny okólnik do sta­
rostw s poleganiem wydawania pasportów 
zagraniczny eh emigrantów w ciąga dni?, przy- 
ciem na pasportach tych będą starostwa wy­
stawiały piccaątkę: Paeport ważny po usy- 
skania wisy Urzędu Emigracyjnego".

Web j  tego Ursąd Em igm yjny swraca 
uwagę i ostrzega emigrantów, ie  pasporty sa- 
graniotne s powyższą pieczątką są ważne przy 
przekraczaniu granicy tylko w tym wypadku.
0 ile zostanie udzieleń* wiza Urzędu E ni 
gracyjnsgo. W tym selu obowiązany jest ka­
żdy emigrant zgłosić się do Urzędu Emigra­
cyjnego (A kja Jeroiciimskifi 56) cckrn uzy­
skania wizy, którą otrzymać może po grzęd 
stawieniu dowodu, i ' rzeczywiście emigruje 
sa ocean i posiada kartę okrętową, bądź o 
płaconą w Ameryce (propaid), lub toż saku- 
pioną w kocesjonowaaych bfurash w War­
szawie na miejscu. Bez tych dowodów wiza 
Urzędu Emigracyjnego udzieloną nio będzie,

— Sędniowle p ris ięg lł. W myśl usta 
wy s dnia 21 maja 1878 r.; Ds. ust. p. Kr. 
131 podaje się do powezeehnej wiadomości, 
że lista pierwotna przysięgłych s gminy es 
uta L n \  i  dla sądów karnych na rok 1921

* wyłożoną będzie przez ośm dni, począwszy 
od dnia 5 do 18 listopada b, r, włącznie w 
miejskiem Biurso statystyesnem (ul. T, Bu 
towskiego 1. 11, 11 piętro; do wolnego prze 
glądu dla każdego, od godziny 9 tej rano do
1 popotudniu.

W terminie pewyisym t. j. od 5 do 12 
listopada 1920 r. woi&o każdemu członkowi 
gminy z powodu pominięcia w pierwotnej 
Uście którejkolwiek os by prawnie powołanej 
lub sapitanie tamże osabj ustawą niedopu- 
ssczonej, wnieść d s Zarządu miasta reklama- 
ej§ na piśmie lsb protokolarnie, jaketeż tym 
samym sposobem przedstawić powody uchy 
lenia się od urzędu przysięgłego. O rekla­
macjach rozstrzyga komisja ziozoaa z prezy 
denta m. i 2 czł.nków tymczasowej Bady.

—■ (z) Prcm J r a  „M arjonetek* zapo­
wiedziana na me c a b ę l u  wię, z po*
wodu ważn*cn przeczkód, aż dopiero jutro 
t, j. w sobotę/

Wcieraj odbyła się generalna próba 
.Marjenetek* i wypadła znakomicie, z czego 
należy wnosić, że impreza powiedzie stę. 
Wykonawcami s ą : Eus< hmanównn, Windbe m 
i Polański. Z miniaturowej scenki przemówią 
do publiczności rozmaite ssana esibis.ośoi 
polityczne, oraz figury alegoryczne,

— Spisek w JKesjI. Pisma tutejsze do­
noszą z Moskwy: Wedi* urzędowego komu­
nikatu rząd soffieeki wpadł na śUd rozga­
łęzionego spisku ko&trewolucyjnego, Areszto­
wano bardao litzaych oficer o w sztab i gene­
ralnego i marynarki. Trocki oświadczył, że 
w B^Sji panuje głód, ponieważ kapitaliści 
całego śwista wytężają swoje siły, aby obalić 
Bosję sowiecką. Musimy jedak zwyciężyć —- 
dodał Trocki — chociażby nawet %, ludso 
ści roj/jakiej miało zginąć z głodu i zimna.

— W yposażenie kaissrn. Komisja pra­
wnicza piruakicj administracji krajowaj zaj­
mowała się wcieraj sprawozdaniem w spra­
wie odprawy dla Hohenzollernów.

Przedstawiciel ministra skarbu zako­
munikował so następuje:

W styczniu 1919 o trzy a u ł  były król 
jeden miljo* guldenów holenderskich, w 
sierpniu 1919 miijon 188 tysięcy marek, w 
paźdaioraiku ponownie 10 miijonów marek. 
Ze sprzedaży pałaeu na Wilfcelmstrssae 
•trzymał 40 miijonów marek, które zostały 
częściowo użyte na zakupno zamku Doern. 
Do tego zamku dsstarescno mu jeszcze urzą­
dzenia.

Aż do 1 lipcs 1919 otrzymywał sw»j« 
upanaże, obecnie otrzymuje tylno */e poprze­
dniej gaży.

— Nieznanem u żołniernowi, Społc 
eseńsito angielskie żywo aajmaja się s.m- 
bolicźną uroczystością pochowania w opactitio 
Westminstoru niezianego żołnierza ongiei- 
•kiego poległego aa p«lu walki,

Uroczystość,odbę4zie się w epcaób oka- 
zały. Zwłoki zostaną przywiwsioas z Francji, 
a w czasie pogrzebu za trumną jego będzie 
postępował król w ot.essn u najwyższych 
dojstojaików cywilnych i wojskowych, j ko 
przedstawiciel całego narodu,

Przy spuszczenia trumny będą dane 
salwy należno marsxałkcm, Ureszytcość ta 
ma symbolizować dłcg wdzięczności ca­
łego narodn względem swoieh b ratersk ich  
zmarłych,   _

— P olsk ie  T ow nnystw c P o liteeh  
sienne, We środę d«ii» $ listopada b. r. 
e godz, 6 -tej wieczór odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którom pref. Edwin Haas 
sald wygłosi rstorat pod tytułem ,  Urządze­

nia nchniczne Lwowa". Pe wykładzie d j-

— WekwBiiie B ratniej Pem eey. Wsy 
wa alę kolegów i koleżanki słuohaizów (oski 
Wszechnicy Jana Kazimierzu, aby stawili 
się dnia 6 listopada o g>dz, 4 po południu 
w sili C E-tolsi Akademickiej ul. Łosińskiego 
7 celem rozdziału ot tu j ści między nich dla 
odbyć się mającej zbiorki ulicznej na fundu­
sze kuchni Tow, Br. Pom,

— Stena „Gwiazdy" odegra w nie 
dzielę 7 b. ,a, areyaabawaą komedję w 8 
aktach p. t, .Wojna z żos-ami". Początek 
przedstawienia o godz, 7 wieczorem.

— Zo Związku spohemo-narodowe 
go. Zebranie cxł«nków Związku "połem o- 
narodowego i społeczno n ^ d ^ w  g? Klubu 
radnych miasta odbędzie się jutro w so­
botę, da it I  listopada, o godzinie 7 wia «z - 
rem, w osobnym pokoju restauracji „Ha 
tein Europejskiego", (zamiast w kuriam i 
„Henekssaef").

jtepei tnn \ f e n t r a  m iejsk i eg*.
Pią«eb 5 hrtepada o godzinie 7 wieczo­

rem .Uyganerja", oj era — trze*! występ 
Ewy Didur,

S sbota, 6 listopada, o godsiaio 8 
południu .Króla Jadwiga", dramat history­
czny.

Sobota, 6 listopada, <s godzince 7 wie- 
esorem „Palestrant”, operetka,

„M arjonetkl Futurysty t«inn" w Kasy­
nie Ofieerskiera ul. F re lr? . Odzień c-d piąt 
ku 5 bsu. do 12 lom włącznie, B trae  J, 
Galii, A, KUsehmaa, A, Zagórakirgo i H. 
ZfeimebowslEiege. Wykonawcy A „da Kitseh- 
ca n  i Marek Windheim. Przedsprzedaż bile 
tów w składnie nut SayfarfH ul, Akade­
micka, ■

W ieczór lito raek i .Z dro ju*  pierwszy 
s cyklu wieczorów, goświęeouycin najmłodszej 
twórczości, Polski, F.sa*ji, Włoch i t. d. 
który obudził wielkie sainteretowanie, oóba 
dsic się jutro t. j. w sobotę o godz. 7-30 
wieczorem w sali Mus um Przemysłowego 
Nieliczne bilety do nabycia jeszcze w księ 
garni .Oświata”, ul. Akad-micka 8 o m  w 
dzień Wieesoru od godz, 6 80 pny  kasie.

-'Towe p iosnki żołnierskie". N ajisti 
Haęryn Zbierzchewski (N« bo) — Lwów 1920. 
Nakładam Uniw. Ziłn, V|, Armji. — M, 8° 
Str, 28.

Mujyk i poet w jednej osobie, jakie 
wdzięczne znaleźli tu zadanie I Wsłuchał się 
Zbierzehowski w piosnki żełnierskio nie sa­
mom tylko uchem, lecz i sersem, Podchwy­
cił zarówno ish rytmy, jak ich ducha.

Nie odwróci się od tych .nowych pip 
snek" żołnierz, -jak by tc było soś, co za­
mierzają mu narzucić, a on w tom rozsma­
kować s:ę ani rusz nie może, Owszim, pa 
chwyci książeczkę Zbierzohowskiego i przy­
ciśnie do serca i .zaglądać do niej będzie 
z lubością ,ozj to w marszu, czy też na po 
atoju, weaędzio i zawsze, ile razy go cosik 
pociągnę, by w śpiewie tęsknocie swej po­
folgować lub humor nią pokrzepić — bo co 
wart wojak bez humeru?

Gałą duszę żełaierską zaklął poeta w 
swe „Nowe piosenki*, Są one po staremu 
raźne, a przecież uezucieu podszyte; są n t  
przemian to pełno fantazji, to rzewne; są 
też zawadjackie, a nawet tu i ówdzie zlekks... 
sprośne, bo bez tego, były by jak kasza be* 
szporki...

Wii. c też przyjmą się niewątpliwie na 
c po czystym gruncie wojzekiego serca, umi- 
lająe chwile mitręgi, wzmacnisjąe spójnię, 
kierując myś i ku swoim, ku ziemi rodzinnej, 
ku Polsce — najwyższemu i ostatecznemu 
celowi nas wszystkich. s&i.

Dr. ?i2 -• pf*n Mieenyuław, atarsry re­
ferent dis cprair turystf‘ii w Minist. robót 
publ., preria Oddzisłu Warszaw, polskiego 
Tow. krajoznawczego. Ilustrowany Preewodnih 
po Pognaniu (Odbitka z Ilustrowanego Prae• 
wodnika po Poemitekh.tn), Z 28 ilustracjami 
w tekście. (Psiaka Bibljoteka turystyema 
wydawana s subwencji Misist robót publi­
cznych w Warezawie), Łwów-Waisz&ws. Ksią­
żnica Paleka Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, Wydane z subwencją Oddz, Pol, 
Tow. krsjozn. w Poznsn u, Wykontno w Zt- 
kłsiaie drukarskim .G rafit" we Lwowie, 
MOs4X>. g», str, 48.

Dotychczasowe prsewedniki polskie po 
Poznaniu: K. Kozłowskiego (w Poznaniu 1898) 
i Kons-antego Kościńskiego (Poznań 1999), 
są już dziś żuyełnie przestarzałe, do tego 
niedokładne i Podpowiadające obecnym, 
zmienionym zapełnia warunkem. Stąd istotnie 
potrzebny był nowy przewodnik,

Przewodnik, nlmionj przez p- M. Orto- 
vim, pp isełużonefe w diiedilnie kraje ■

znawstwa polskiego, utożeny jest z wielką 
starsnnością i rum^enn^ćslą, tak, że można 
mu zaufać pod każdym wzglądem. Po krót 
kich informaejaoh o komunikacyjnyeh środ­
kach w Późnemu, wiedzie autor czynnika
0 i  dw om  przez osłe miasto, opisując 
dekładnie wszystkie wsiniejszs budynki, jek 
keśsioły, muzss, bibijoteki, pałaee, naato 
pomniki, ogrody, parki i t, p, Wszędzie uży­
wa naturalnie ju ż  nazw polskich, phców
1 ulic. Obok Poznania uwzględnił jeazeze 
nsjbliżssą okolieę Poznania, ułatwiając zwie* 
dtającemu jaj po*E*ni«.

Nie wątpimy, że tak dokładny prze­
wodnik odda rzetelne przysługi zarówno 
zwiadzrjąoym Pomsń, jak i mieszkańcom 
grodu Przemysława, Można go polecić jak 
n$jg4ręeej.

.Pnewodnik po Foznsniu" je t pierw 
szą publikacją zbiorowego wydawnictwa: 
„Polska biblioteka turystyczna", subwencjo­
nowanego przez Min. robót publicznych 
w Warszewie; wydaniem .Bibijoteki", mają­
cej objąć poszczególne wojeaództwa, ziemie 
kresowe, większo miasta i zdrojowiska, zaj 
muje się Książnica Polska Tow. Nauozyeleii 
szkół wyższych we Lwowie, Bęiz>o to cykl 
przewodników, na wzór podcbnych wydaw­
nictw zagranicznych, jak Baedcckor, Gnebon, 
Woerl, Mayer i t. d.

W r. 1920 mają wyjść: pizewodniki: 
1. po województwie poznańskiem, 2. Spiszu, 
Orawie i Uiadet iom, 8, Mazurach Pruskich i 
Warmji, 4, po Warszawie i okoiuy. N i r. 
1921 przygotowane będą przewodniki po 
województwie pomorskiem, Śląsku opolskim 
i cieszyńskim i Krakowie,

Dr. Wiktor Eahn.

o o o o o o  o o o o o o o  o o

Obwijizkiiii każdmo obywataia

jest nabywać
5 1  Polski Pożyczki Poistwowo. 
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W yk^z
złota i srebra

zebranego przez Narodową Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy),
Złoto Srebro

Komenda skautowa 
(Sokoła 7)

Pańko Marcin
N. N. . 11*-
Dr. Smolka Wład,
Miśko Karol 
Czarnecki Jóief,

Przemyśl 
N, N. (żołnierz 

z Tarnopola)
Prof. Ernest
Schulc Leopold S‘5
N. N.
Ku icz Alojzy 
N. N.
Meaawieoka Janina 

zebrała z kiosku 
Biechońaka Mar ja

zebreła w kiosku 
Bapaka Ma ja zebrała, 

w kiosku 30 K.
2 liry i 

Krykowska Maija 2 K. i 
SaymsńBki Władysław 
Szymański Władysław 
Hsnd&e Helena 7-— 
Handikie Franciarka 
Jasielska Wania ze­

brała w kiosku 2 K, i 
Krygowska Męrja

zeń a.a w kiosku 
Kotiers Halina zebra­

ła  w kiosku 
M m w leka Jania a 

zebru'a w kiesku 
Niefżwiecka Marja 87 5 
Walczak Katarsyna 
Sliwskówna Żifia 
Niwinski Ksawery 
Tabele Jaka Leonia 1*— 
Petrysowa Zofia 
Chomicki Karol

(1 obrączka zł.) 91— 
3zenderowicz Bonuaid 
Zijąjzkowaki Leszek 

(1 obrąazka zł.) 0-—

gramów
Ctoióŵ a

Marki

149*

1 0 -

8 4 '-

1 8 '-
2 8 '-

5 ' -
5 -
2*5

99—
485—
177—
945

98—

272—

81—
4 6 9 -

1 6 5 -

408—

408—  

107 50

67 5 
4 9 2 -  

89 — 
155—  

8 4 .-

880—
33—

5 8 5 -
(Ciąg dalszy naatąpD,

Z  pneszłości W o w i *

(DoHońesenie).
Województwo wołyńskie dzieliło się 

wtflJ »g miast głównych na 8 powiaty: łatki, 
włodzimierski, krsemiesiecki (pow żytemier- 
ski i ewrucki należały za BsecsypespoUtoj 
do Kijowssczyny). Powiat łucki był najwię­
kszym, obejmował połowę województwa wc- 
t/ńa^iejp. W każdem z trzech miast powia­
towych Wołynia znajdował się gród obrenny 
(zamek), gdsia pełnił s ramienia króla pol­
skiego włiHsę starosta grodowy- Ogór m 
zamków warownych było zs Batorego na 
Wołyniu aż 65. I  po dzień dzisiejszy wi­
dzimy ifs m e  liczne starodawne zamki na 
Wołyniu, bądź teź ich ruiny, j*k w Łucku, 
Kriamieńcu, Ostroga, Duknie, Bównem i Ke- 
1, nie. Liczba zamków świedesy o tem, źe 
kraina tu, wystawiona na męite najazdy, 
wymagała skateesnej obrony.

Nieliczna w Btoseikr do swego obszaru 
i żyzności gkiby ludność Wcłysia, trzebiona 
najazdami wrogów, uzupełniała się głównie 
napływem mieszkańców z sąsiedniej, ludniej­
szej Polski. Stąd t«ź p® dziś dzień spotkać 
można na Wołyniu całe osady zsjęte przez 
polską szlachtę zagonową (np, pow. O^róoki)

Cachą charakterystyczną Wcłynia te 
skupienie wielskich obszarów w rękseh pol­
skich. Od miejscowości tamtejszych wywodzą 
swe pochodzenie dokze około Rzeczypospo­
litej zasłużone rady kniaziow kio, Miejsco­
wości: Ostrwg, W.śniowiee, Czartorysk, Be- 
resteezko, Zbaraż, Zastaw, Czetwertnia, to 
gniazda znanych w Pdsce rodów książęcych 
tego samego nazwiska. Z Ostroga pochodził 
wóda siaakomity za czasów Zygmunta Sta­
rego, ks. Konstanty Oetrogeki, zwycięsca 
o u a  Wasyla poi O m ą w r 1514 Wnuk 
jego ufundował z włości rodzinnych najwię­
kszą w Europie o^yaaeję. Stol e* crdynasji 
było P u b n o  n*d Ikwą na Wotynin, Ordy­
nat otrzymywał 300 pieszych i 800 konnych 
wojowników na potrzeby państwa, O wiel­
kości &rdywvji ostrogshioj świadczy fakt, 
ie  w czasie jednego najazdu Tatarów zni­
szczono ks. Ostrogski*mu 6 miazt i 248 
wiosek. Alo i inni  wtcści .polskich króle­
wiąt", jak zwano tych magnatów, były ol­
brzymie. G m m rjsk  ks. Giartbrjakich liczył 
40 mil kwadratowych, Kamień i Niesucho- 
jeże Sanguszków 38, posiadłość Keracka z 
Międsyrzeeską wynosiła 36, Ołjuba 14, Zba­
raska 18, a Klewańaka 19 mil kwadr,

Ł u c k  nad Styrem, stolica wojewódz­
twa wołyńfkir^*, upamiętnił się w dsiejtch 
świetnym zjazdem monarchów w r. IU 9  
W. Ks. Litewski Witcłd podejmował ta« 
swych gośei prses siedm tygodni. Przybył 
do .Łicka król Jagiełło z trzecią swą żoną 
Zofią, cesars niemiecki Zygmunt z cesarzo­
wą, Eryk VII., król duński, Wasyl W, ks. 
moskiewski, W. mistrz krzyżacki i W, mistrz 
kawalerów inflanckich, Irgat papieski, me­
tropolita Busitławny Focjuss, banowie hord 
tatarakuh, książęta śląscy, mazowieccy, twer- 
scy i inni, posłowie cesarza greckiego Jana 
Paleelrya, nadto roje szlachty, /e iło g  opi­
su historyka Stryjkowskiego wychodziło 
dziennie na ntrsymnnin gęści 700 beczek 
miodu, prócz wina i piwa, 700 wołów . j>  
łówsk, 1400 bsranów, 100 żubrów, trrćw  i 
dzikórr. Celem tego sjasdu miało być omó­
wienie wspólnej obrony przeciw Turkom, 
zagrażającym Europie,

Z innych miast na Wołyniu doniosłą 
w dziojaeh rolę odegrał K r z e m i e n i e c .  
Jeż w XIH w. w czas e najazdów Batu* 
chana, oparł się gród ten Tatarom, zamul 
w Krzemieńou był jedynym, którego hordy 
tatarskie wówczas zdobyć nie mogły, — 
W Krzemieńcu ujrzał światła diienae poeta 
Juljuss Słowacki (1809), ta na cmentarzu 
znajduje się grób jega maiki Salomei, tu też 
leżą zwłohi profesorów słynnego liceum 
krzemienieckiego, założoatg) przez znakomi­
tego obywatela Tadeusza Otack^go (1803?, 
Locum to było potężnym ośrodkiem polskie­
go życia kulturalnego na Wołyniu, posiadało 
zasobni bibljotekę, liczne zbiory naukowe, 
gabinety, piękny ogród botaniczny, a w ma­
rach zakładu kaztałciło się z górą 600 ucz­
niów. By zgnębić na Wołynia dueba pol­
skiego, zamknął rząd rosyjski po upajlnr 1 
powstania listopad »wego sl/nay  ten zakład, 
a bogate zbiory pcizkie, przeniesione do Ki­
lowa, stały się zaczątkiem tamt. rosyjskiego 
Uniwersytetu (1883).

W G r ó d k u  i H u b i n i e  pisał swe 
dzieła znakomite pewieściepissrz Józef Kra­
szewski, w M ł y n o w i « działał i życie za­
kończył znany autor Aleksander GhedkieWidi 
w P e r y c k u  Tadeusz Gaaoki.

Znaną jest też ziemia wołyńska z U* 
cznych pobojowisk.

Pod W i ś n i e w c e m  ounieśli nad !!-•* 
tarami zwycięstwo hetmani Kamieniecki » 
Ostrogski w i. 1512, Z b a r a ż  znany jast* 
bohaterskiej obrony przed Chmielnickim *  
r, 1649 (opiewanej przez Sienkiewicza), Pa* 
B e r e s t e e z k i e m  odnieśli Polacy w trz j' 
dniowej bitwie w r. 1651 świetne z wysil' 
stwe nad wojakiem Chmielnickiego i agi#* 
minionymi z nim Tatarami. Foć Ondi^



*«9i pokonali łutmeni Bawara Potocki i 
*®rzy Li boushski Moskali w r. 1660, po 
którea to zwycięstwie i m r l  z Polsko B^ny- 
toierzenicc Moskali Jarko Chmielniki. sya 
"*Łdsjis t, za , ugodę cudne* sir ą i aznsł 
jwierzchność Polski iud  sobą. P o ł o n n e  i 
Z i e l e ń c e  siane są ■ as ik  bohaterskich ks 
Jói*f» Poniatowskiego przeciwko ps-
•ilknjąeej konfederatów iarf»wiekich (1792).

W powstaniu listopado irsm pobił pod 
B-»reL. ie m  gen, Dwernicki moskiewskiego 
I#*. Kfiligera (?881). B a d z i w H ó w  znany 
ra t  s klęski oddziału pow?t ńestgo, pocb« ■ 
w ^eg# r Galicji, w wslee s jatam i w 
*. 1168.

J a t  niegdyś piersi rycerstwa polskiego 
** zieutiaah tych zasłaniały Bzpltę pnsd  
tolewem hord niszczydilskieb Tatarów i Ko* 
ukow, tok w wojnie obecnej o dzielną po* 
(ta ę łołniersa polskiego rozbił się na tych 
^  kresach n tp ir  watah bolssewiokirh, glo- 
<*s*ysfa zsgłaey nictylko Polsce, ale maną*

t tyeh o dokonanin ■•sewroto w całej Bura* 
Ile. Do rsędu mogił i k«th:tów , kryjących 
•tojatkl dawno poległych obrońców Wołynia, 
I n  były liczne, świeże mogiłki potolrUh ioł 
*torzyków, którzy w obronie i przy wytyczę 
biu grraic Biyltej na wschodzie swe kości 
tutaj, Polsce w ofierze złoto li.

i tle na Wołynto nletylko żołnierz ginął 
Jb Polskę. Dzieje walk ostatnich dają nam 
liczne przykłady bohaterskiego wytrwanie ne 
lestornnku rodzin polskich, osiadłych z dsia* 
bb pradziada na Wołynia Fur ja bolszewicka 
bWracała się głównie przeciwko Polakom, 
*łaśeieielom ziem#ifm na Wołyniu. Wśród 
bezbronnie pomordowanych spotykamy minę 
*  Pełsee nazwiska, jak Bomana Sanguszki 
to Sławuty, nazwiska Łedaehowsktoh, Bobsń- 
*kieh, Bybickieh i i. pełną swłesseza tragi- 
toiu oyta śmierć dwóch dzielnych niewiast 
lalskich, tony i cótoi Chodkiewicza s Mły- 
bewa, któro śmierć bohaterską poniosły w 
•kroEie pamiątek rodzinnych. O tych nie- 
•iitiych ndhedicach, którzy nssli przed po- 
lo i «m na tułaczkę, mawiali z przekąsem 
bolszewicy, grabiąc dobytek nieszczęsnych: 
shnizdaśmo ponyszczyły, ałe worobci powti- 
w  (gaiazdaśmy poniszczyli, ais wróble 
huciekały)

Niestety wśród psłogi wojennej, głó- 
*bie skutkiem rozbudzonej nienawiść klaso 
bej stali się dwory pelskie, które były o*to-

1

j ł  ulety ko pchkośći,~ale w e^óle kultury na 
wo ynm, pastwą bądł rabunku, bądi pło­
mieni, Wśród nich wiele zabytków traeszło- 
śei, wiele bezcennych skarbów sztoki i nru- 
* polskiej zginęło bezcowrctsie. Bztowanie 
i ochrona resztek skarbu d<icha i kultury poi* 
*kiej na Wełyniu od zagłady — oto U lanie 
obecnego pokolenia,

Pamiętać o tem winniśmy, ie  przod­
kowie nasi, o ile nie legli w obronie ziemi 
ojczystej, wraeali z dziwnym oporem po la- 
'••h  wojny w rodtinnac swe strony i wkiót- 
cę na siemiteh Wołynia, głównie dzięki 
toąwezej pracy pługa, nowe zakwitało 
tycie

ł o i  obecnego pokolenia zaleitć będzie 
• i  jogo zapobiegliwości, od uświadomionej 
kasy  i wytrwałości, aby ofiara w ostatnich 
balkach Żołnierza polskiego nie postła na 
**rne,
v W otjń traktatem w Bydze przyznamy 
^ iscs w przewałnej częśei, powinien być 
todal — jak nim był w ubiegłych wie- 
J»oh — „pomnotyoielem polskości" na 
toasaeh.

Bronisław Gebert.

Tragedja mińska.

Od Polaka, święto przybyłego z Miń 
■ka, Potoka Osstrala współdzielna Ztemi 
Mińskiej, otraymala nastęjuj^es wiado­
mości :

Dnia 4 paidniernikc bolszewicy zer­
wali mest kolejswy, zstostcsyli dworzec i 
wyszli z miasta, Dnia 7 jednak wrócili, za 
ozęli poszukiwać b urzędników bolszewickich, 
którzy, mime, te otrzymali roskaz ewakuacji, 
woleli pozostać i c*«kać na przyjście Pola­
ków. Wjłzpano t*k’eh osób 147 i wszystkie 
rozstrzelano.

Dnia 16 psłlziornika bolszewicy snów 
wyjechali o godz, 10 rano, a o godzinie 5 
popołudniu weszły Wojeka polskie, którym 
ludność miejscowa zgotowała gorąeą owa­
cję. Wszyscy byli sczętliwi, te  wreszcie po­
łożony będzie kres bistlalstwu ezrezwyczajek, 
Niestety jefaak, jut zaraz nazajutrz przy­
szedł rozkaz cofslęd# się za K:emen w 
zw zzku z rozejmem. LnJ ność była zropa- 
otona. Gdy wojaka uc ię ły  wychodzić, na 
r tg i  ulic Dominiksitoklaj 1 Mickiewicza 
zbiegły się tłumy. Bsueasto się na kolanu 
przed wolskiem, błagając e pozoatanie.

Wnet podszedł opancerzony p c ą g  
bolszewicki do zerwanego mostu na S»i- 
aieczy i z yooiągu togo rozpoczęło się ostrzo- 
iii runie mketa. Pi zera łona lndsość zact,' 
neiekać, nkiywać się, a przeszło półtora ty­
siąca osób, tak, jak stały, porzuciwszy 
wszyatko, podątyła za polskimi o .działami, 
Większość tych nehodteów, to obseni bsz- 
domni nędzarze. Bizpróatyli się oni po kra­
ją, ezufea ąc jakiegokolwiek zajęcia, Liczą 
oni na pomoc Biądu p»lstiego. O ofiarach 
terom w M iśsm y ltie  nadeszły następające 
wiadomości:

W ostatnich czasach w Mińska roz­
strzelani zostali irzei „czerezwyczajkę", jako 
nalsiący do P. 0. W.: 1. Władysław Wit­
kowski, 2. Hsiena Witkowska, 8. Franciszek 
Michałowski, 4, Tcmkowies, brat doktora, 
6, ŁC im Lisieki, 6. Olga Górska, 7. Wiera 
Czaiiso n, 8. Madej Cmtcr, 9. Jó-,ef Naks,
10. ksiądz Bnie-ko, 11. ks:ądz Iwanowski, 
12, Ł^zidsm, 11, Łojko, 14 PrzelaakoFski, 
1.5. Trzeciak, 16. Juijan Gradowski z Grodarn, 
17. Białokoń, 18. Iwan Jan<e<tiez, 19. Tade- 
nsz Sieczkowski z Warszawy, buchalter ko- 
muarjatit rolnictwa, 20. intynier Czyi, 21, 
Er»zm Jelenieweki. 22, Apolinary Baranów- 
■ki z Borysowa, 28. 24, i 25, trzej bracia 
Karafa — Korbut, Leoa, Aleksander i Be- 
bert, 26, Mt c h ł  Imszynicki, 27, ayn tegot' 
28. Aleksander Baksimowiez.

Wsiysoy prawie nalsłą uo drobnej 
szlachty i pracującej inteligencji. PoiaUm 
.czrezwyczajka* uwięziła w tamtych atronaah 
•koło 590 osób, których losy nie są witdo- 
me, Wieli osób rototrieUno w „Ossbsm ot- 
diele*. Podobne liczba ich dochodzi do 650, 
Boz8trselani pochodzą pnewainie z b ed.ych 
sfer robotniczych. Po wsiach i zaściankach 
powiatów: birysewakiego, ihumcńskiego i 
bobruł8kiegc jest mnóstwo ofiar indzkieh, 
Okolice sa tam wyludaiane i obrabowana.

Do Bybińika wywieziono ka, bisknya 
mińskiego Łozińskiego i ke. Michałki efieza, 
a gdy przyjechała delegacja robotnicza z proś 
bą o uwolnien.e, pedpisaną z górą 10 tysięcy 
osób, to ieLgaeję aresztowało, Dalsze je) lo 
sy nie Bą wiedome,

Z TEA TR U .
(.P an  Damaz|H, kumedja w 4 aktaeh Józefa 

Blizlńikiege),

Bzadko o równie bezbarwny, blaly a- 
nemiesny neezór premierowy. Dzieje się tok, 
ie ebeooie w teatrze na p ram jerach panuje 
jakaś apatja, ciche, przygnębienie, a widzo­
wie Sie to ą. jakby trochę zawstydzeni i zmie­
szani, dopóki z litości nie zaczytują dawać 
kiemrowyefe oklssków.

Właściwie nie była to nawet premiera, 
lecz wznowienie. Wystawienie sztnk niebo­
szczyków literackich ma tę dobrą stronę, te 
nie trieb s im płacić tantjsm, a niesaaobna 
bibljoteezka teatralna posiada jut rozpisane 
roto, Pa miewał zaś na scenie naszej panuje 
stary szablon aktorski, więc przy wielziej 
oszezędnoś'4 wszelkieg o r dzaju środków -  
sziJui taka mułe być zagrana — „ubiło". 
Powoli teatr miejsii, nic mając właango pro 
gramu, Sf toiaó zaczyna prrgram, mimocho­
dem przezemrto nakreślony, nie Jawno, łeby 
łaczsć od .Żyda w beczce" i jednoaktówek 
Koziebredzkiegu,

Bliiiński wszelako n ‘e jest autorem do 
pogardzenie. Ton hraczkosiej, który ped czter­
dziestkę seezyna pistć sweje komedje, miał 
zmyał dramatyczny i rozległy talent obser­
watora. W epoce, w której działał był je 
day*  z najtęłszych i przj sił ze eebą ja­
kiś zdrowy wiew wsi, Szlachcie z łezką w 
oku dla typów swojekish, z tęeknotą do dwor­
ków, pustoszejących gwałtownie w naszych 
siarach i zaludniających sję nowtnoi ladłmj, 
wziął z ówczesnrgo pzzytyw.zmu zamiłowanie 
do eurewej prawóy łyda  i uw ł i ł  zadanie 
swoje, zi dokom ne, gdy zdełeł przedstawić 
szereg „rzeezywieiych" poetaci na tle równie 
„rzeczywist>ch" stosunków.

Temi jedaak wykra ruami łycia peto 
cmego nmiał ongiś B iz i ik i  baw>c i uczyć. 
Uwałano go za wielkiego komedjoytorrza i 
słuchano z pjetyzmem. Czy się coś dzisiaj 
zepsute w j-g  sztokach, łe  słuchamy ich, 
ziewając? Zapewna pozostały one takie same, 
ale my nie posiadamy jut ani zmysłu dla 
tego zdrowuge śmiechu, który jest mocny i 
posilny, jak daw.se ^uwo dubeltowe, ani tej 
pros oty, do której przemawiały te powains 
utowa gospodarskie.

Wykwintny krytyk aagielski, monognf 
Wilde’* p. Arthur Bansome, bawiąc w Mo­
skwie bolszewickiej był w teatrze na przed­
stawieniu „Wujaszka Wzni" Oi echowa i zau 
wałył, jak dalece sztuka ta, której z głębo- 
bokiea zainteresowaniem słuchano jeszeie 
przed kilka Uty, robi wrałeniz prsełytka, po­
zbawionego nawet smaku historycznego. W 
istocie w psychice europejskiej wojna poczy­
niła głębszo przemjany, n ii się te nam mcie 
na pozór wjdajo,

Wynotuwrlen* sebie trzy takie zdanie 
z .Pana Damaiego*,

Młody kawaler mówi do młodej panny: 
,Daj mi miliony, % dziś pójdę z tobą do oł­
tarza". Mołna sobie wyobrazić, jakie te Bło- 
wa robiły wraienie w r, 1877. Jeden nad 
wiek m w inięt* chłopak powiada: „Miłość 
bez delikatności jest paradoksem", Witse 
za taki pa.adoks rzuciłby mu aa głowę za 
rdzewiały świecznik, stojący w kącie. Panien­
ka dobrze wychowana, w miarę rezulntna 
esyni po głębokiem zastanowienia taką nwa- 
gę : .Męłcsyzna na zimno nie jest niebezpie-

■ttjf*. fa lą  statyście, łe zdań podobijtth 
#  sztuce Blśzińskiego jest mniej, niłby elę 
mołna było obawiać.

Z humorem szlachcica wietoktogo, ma- 
ąojm aa pogetowiu dobroduszny łart, obcy 

wyszukanym dowołfiem słownym, stwarza 
sytuacje zabawne, nie wikłając się, w nazbyt 
pomysłową intrygę. Los rzucił go w nie­
wdzięczna epokę, rozbierającą się jak dwie 
połaci wrót na przeszłość i przyszłość. Serce 
mu ściśnięto między temi dizwiami fatalne- 
mi tak ,. łe zostało zbolałe i smutne wśród 
ludzi szary'h. W kontuszowej było m i ł jć  
epoce i pr sz sztzoropohką, (BI liński do 
zae etrzewicnia jest wietoioieHm pięk „go, 
marsowego, staropolskiego języka) rywalizo­
wać z jędrnym wierszem Zabłockiego.

*agy z»ś. które go wylały nto miały 
w sobie nic niepospolitego. Stąd teł równir 
pospolitą jest gclerja jego postaci, obracają­
cych s‘ę w czarem kole interesów punię- 
łnych doływoei ciotecznych, intereyz ślu­
bnych, testament Sw, weksli, kart, pijatyki, 
swatów.

Kowed a dobrodusznego, uczciwego csłe- 
wioka, jakim jest pan D^mazy, osaczony 
przez ludzi podstępnych, ale rówmiei nie- 
pozbawionych wrodzonej poczciwości jest bar­
dziej roztkliwiająca, n ii łabawna. Jełeli przy 
tem kilka par się pobierze, a w dodatku 
znajdzie się solidny zapis (ogromnie byłem 
niespokojny o ton testament!) opuszcza się 
teatr niemal z zadowoleniem. Trochę się lu­
dziska namartwili, trochę wykrzyczeli, pan Da- 
nuży się wypocił i wysapał, zaleciał nas po­
wiew wsi polskiej i dwerku, siedzącego na 
gąsiorach starego miodu i dusza nie prze­
chodząc wyłszego oczyszczenia, ma prscciei 
chwilę eiszy i spokoju. Oi ladzie jednak 
szczęśliwsi byli od nas.

Grze artystów nie mołna zanucić nit, 
prócz braku wszelkiej indywiduzlności. Na­
lały to jednak do rcch zasadniczych obecne­
go zespołu tak dalece, łe odbija się to i aa 
jzdnostkach utalentowanych. Gdyby ^teatr 
nasz posiadał odpowiednie kierownictwo i 
zcBfói, pozwalający na staranne opracowy­
wanie toidej premjery, wówczas moinaby 
było myśleć o jakiemś naprawdę artysty- 
cznem ujęcia sztuk wystawianych. Bozumiem 
przez to wyzbycie się starego szablonu, sto­
sowanego u nas z tak nieomylną ścisłością, 
ie w raiie, gdy braknie teatrowi artystów, 
z pośród stałych bywalców znajdzie się z po- 
wnaśeią kilku chętnych, którzy na pamięć 
wykazują to same stereotypowe ruchy, tak 
Btms będą podkreślać nic nie znaczące wy­
razy i zmanierowaną grą twarzy dopełnia 
całości tego nieefektownego iyeia z zakin- 
kielów. *

Nie hołdując stoi jj, a bezpodstawnej 
zasadiie wypisywania kolejno wszystkich na­
zwisk artystów z mniej lub więcej przyjem­
nymi epitetami, podniosę jedynie grę p, 
J u s t i a n a ,  który najstaranniej opracował 
swą postać rejenta, tworząc ciekawą zewnę­
trznie figurę, bardzo ndatną w mimice, w 
miar dyskretną, w miarę priesiarłowaną, 
konsekwentną.

Teatr świecił pustkami.

Jan BarandomU.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

fthtonl Czeohow. 18)

Opowieść nieznajomego.
Prackład a rosyjskiego.

(Ciąg dalszy),
Nic rozumiejąc nic, poszedłem na dru- 

piętro.
. Bywałem juł nieraz w mieszkania Pis-
.tockiego t, j. stuem  w pzsedpekoju, zaglą- 
JJlło do salonu, który po szarej, mro- 
^bej ulicy; oślepiał mnie blaskiemj ram ebra- 
. bromów i kosztownych mebli. Torai 
' M i  tego blasku dojrzałam Gruzina, Ka- 
'l**kin*, a w chwilę potem Orłowa, 

j . — Posłuchaj, Stefania — .zekł, zbli-
się do mnis. Zostanę tutaj do piątka 

j l l  soboty, Jsłoli będą jakieś depesze lub 
I®1?, przyneś je tutaj, W domu naturalnie 
!?*iesz, łe pojechałem i kaaałem się kła- 

Idź z Bogiem.
U , Kiedy wróciłem do iomn, Zsn^jda Te-
i.* Wi>* letsła w salonie na sofie i jadła 
y ^ s ę .  Paliła się tylkn świeczka w kande- 

it®.
k . — Nio spóźnił siy pan de poeiągu?— 

* ł‘Ma Zenejdn Teodorówm.
^  Nie, Kazał się kłaniać, 

liw, foizedłcm do swego pokoju i peloły- 
*  Bif* Nie iziw iN f ais nieseme, m  g^r-

biiyłem eię, lecz wytężałem myśl, aby zro­
zumieć, po co było to całe krętactwo. ?>ze° 
ciei tak tylke młokosy esz kują swoje ko- 
ebanki, Gtył on, człowiek tak oczytany i 
myślący nie mógł wymyśleć czegeś rozum­
niejszego. Przyznam się, łe  byłem lepszego 
muf mania •  jego rozmaić.

Pomyślałem, ł«, jeżeliby ca chciał 
oszukać swag* miutotra albo jakiegoś innego 
silnego człowieka, to zuijłby na to wiele 
energji i sztuki, tu zaś, posiewał ehadsito 
o oszukanie kobiety, wybrał te. co ma m j- 
nierw przyszło do głewy. Jeśli, się powie­
dzie —- dobrze, w przeciwnym zaś razie — 
niewielkie bęnzie nies»az ś a  ; moi .a bę 
dzie powtórnie ig ć róvme prosto i nędznie 
nie zaprzątają;; sobie zbytnio tem głowy.

O północy, kiedy n« górnem piętrzą 
nad nami, jakieś towarzystwo, frtnjące No* 
wy Bok, zaczęło rozsuwać krzesła i krzy­
czeć .hu rra  I", Zsnejda Teo torów na zadzwo­
niła na mnie z pokoju ta ł  y *y gabinecie. 
Zmięta była i zwiędła od dłegtego lełonia. 
Siedzieła teraz przy stole i pisała coś na 
skrawku papieru

— Trzeba będzie wysłać dspesaę — 
rzekła z uśmiechem. Proszę pojechać zaraz 
na dworzec i zito Lć, aby natychmias wy 
słano.

Wyszedłszy na nlieę przeczytałem przy 
świetle la tarn i: „Z Nowym Bokiem, ■ ne- 
wem szczęściem. Depessuj natychmiast, ekre 
pnie tęsknię. Minęła cala wieciność. Żal mi, 
*e ale można posłać te le g r^ ^ a l*  tysiąc

pocałunków i moje seree w dodatku. Bądi 
wesoły, radość ty moje. Zim".

Wysłałem tę depeszę, a nazajutrz od­
dałem jej pokwitowanie,

IX.
Najgorsze ze wszystkiego to, łe  Orłów 

nieoglądaue wtojenu e» t  w całe oszustwo 
Połę, której kazał praynieść bieliznę aa Sar- 
gjewskę. Wobec tego ona złośliwie i mapo- 
jętą dla mnie nienawiścią patrzyła na Zonej- 
ćę Te d rówsę, aie prustając w swoim po­
koju i w  przokpekejn piych*ć z zadowole­
niem.

Zasiadła, ta soMe. ani myśli e czerni— 
mówiła z zachwytam. Powinna przeciei sa­
ma rozumieć,,,

Węszyła juł, łe  Zenejda Teodorówna 
dłago u nas nie będzie i nie tracąc czasu, 
garnęła wsaystko, co jej s padało pod ręką 
flakony, szpilki szyldkretowe, chusteczki, bu 
eiki.

Na drugi dzień po No^ym Boku Zsnej- 
d » Teodorówna zawołała moi > do swego po­
koju i powiedziała nu szeptem, ie  zginął jej 
czarny kostjum. Potem chodzi* po wszystkich 
pakojach przerażona i obrażona i rozmn 
wiała sama z sobą:

— A to co znowu? Nie. Gół to znowu? 
Przeeiei to wprost niesłychana besuolnaść!

Podczas obiadu ehe;ałf iobie nalać roaoł 
i nie mogła, tak jg  d r łJ y  ręce, I wargi j*j 
drżały, Bezradnie patrzyła na roaół i bałnoi

ki, czekąfąa. kiedy tą drołenie opuści, Nie wy­
trzymał* jednak i spojrzał* na Połę.

— Pola, mnłtsz sobie pójść stąd — 
rzekł*. Wystarczy sam Stefan,

— Nie, postoję sobie — odparła Pola,
— Nie masz tu nic d t roboty i stać 

mi tu nie potrrebujesz. Póidziest stąd precz— 
na zawale. — Zeneida Teodc.ówna wstała 
wiburzoia, — Mołesz sobia szukać innego 
miejs3a Zaraz mi się zabieraj,

— Bez roskatn pana, nie mogę iść. 
Pan mnie priyjmował, Jak pan postanowi, 
tak będzie.

— Ja  takie rozkamję! Ja  tu jestem 
panią — krzyknęła Zenejda Teodorćwna, ea- 
ła w płimieniach, oblewających jej twarz i 
czoto ał po włosy.

— Być mołs, ł s  pm i ta  jest pani, ale 
odpruwió mnie moie tylko sam pan. On mnie 
przyjmował,

— Nie wolto ci zostać tutaj sni no snu­
ty dłnłejl — Zenejda Teodorówna nd*rzyła 
aołem o ta'orz, — Jest?ś złodrejką! Sły- 
szesz?

Z etrjd i Teodorówna ran iła  na stół ser­
wetkę i szyeko wybiegła z j*d lai, z twarzą 
rozgorzałą, naznaczoną cierpieniem i bólem.

( il9 f  dalszy aaeląyi)



@

a & O i Z l M l i t  U B Z Ę D O W
M a l t ę  o b w i e s z c z e n i a .

L. m  a. 124151/4806/1920
O b w i e s z c z e n i e ,

(9878)

inł. roi a. Gustaw Wolfram, który Spółkę 
w ten sposób ns.dpisywać bądsie, że pof 
napisana, wytłoczoną sttmp'1'ą lab wydra-
kiwaną firmą y <wyźs*ą pot ży swój podpis. 
Dzień wpisu: 28 sierpnia 1920.

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Ds. p. p. Nr. 5 
a roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Bernard M nfzdes, kierownik apteki wci­
skowego szpitala Nr, 1 w Frssrcs ś<u wniósł 
dnia 21 prźd dpinika 1920 r. do Namiestni 
ctwa podanie o koncesję na nową aptekę 
publiczną w Drohobyczu przy ul. Stebaiekiej 
dawniej Tr skawieckiej w całej m c ; 
a i do pejytóiji,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II 
Kraków, 21 sierpnia 1920 (9414)

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby *ię 
w swej egzystencji zagrożonymi przez utwo­
rzenie tej apteki, b? w czterech tygodniach, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszeni« wnieśli 
ustnie lub pisemne przedstawienie do w ła­
ściwej whdzy politycznej pierwszej instancji.

Po upływie ’ tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, d d a  29 października 1920.

Prei. 12.822/20 (9870 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowis ogłasza ni- 
niejszem, ie p. Franciszek Radziszewski, no­
tariusz w Nżsakowieseh wskutek przyzwo­
lonego reskryptu Ministerstwa sprawiedliwo­
ś ć  z 9 czerwca 1026 L. 10461 przeniesienia 
go na urząd notariusza w Sasoku z d*»ie« 
31 października 192® s urzędswania w K ;- 
żank wic ‘ch ustępuję, a dnir 1 listopada 1920 
urzędowanie w Sanoku obejmuje,

Lwów, dnia 29 października 1920 r.

F im , 178. Stow. II, 1614. Zmiany do­
tyczące ju i wpisanego Stowarzyszenia W r e ­
jestrze stowarzyszeń wpisaso dsia 17 wrze­
śnia 1920 przy Siowarzysseniu Składnica 
i sklep Kó/ka rolniczego w Tarnowie stowa- 
rsysjesie ssrejsstrawafte % ograniczoną po- 
ręk»: następująca zmiany; Wybrano dyrekto­
rami Michała KalitswŁkjefo pref. w Tamo- 
w?.: w miejsce zmarłego ś. p. WładysLwa 
Bażanta i ks, dr, Włady ,ls.«a Kuca wice­
dyrektorem stałe znajdującym oba ns dalsze 
trzech lacie prawem srokury,

Sąd abręgcwy, Oddz. IV.
Tarnów, dnia 16 września 1920. (9339)

Firm. 1009 Bg. A. II. 385, Wpis do 
rejestru handlowego firmr pojsdmczej. Wól- 
sapo do rejatfru handlowego Odaz. A. Sie­
dziba firmy: L«rów. Brzmienie firmy: Muta 
chemiczna fabryka » m tw  rów tłuszczowych 
we Lwowie, Potockiego 58, Erae -.a Sr na, 
Przedmiot prieds ębiorstwa w brzmieniu fi - 
my Właściciel Ernest Bym. Pod*»s firmy 
następuje w ten sposób, ie pod sta* pil ją 
wyciśniętem brzmieniem firmy umieść swói 
podpis właściciel. Dzień wpisu 20 sierpnia 
19*0,
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1920. (2909)

Prez. 30 800/20 (9869 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwcw^e ogłasza ni- 
aiejszem, is  p. J*p Nowak zamUnowaay re­
skryptem Ministerstwa s?rnwjedliwo^ci z d%ia 
9 czerwca 1920 L, 10461/20 notarjuszem 
w N t  ŁkowicRch; złożył dn a 27 wr*eśi?ia 
1920 r. przysięgę służbową i rasie urząd 
swój objąć.

Lwów, dnia 1 października 1920.

S d f k t a
w cpr«wa«h usuasila sa smircZege»

Firm. 444/19 Bej. A. I  249, Wpis do 
rejestru handlowego f my spólkow j. Do re ­
jestru fir # spółkowyrh należy wo’ąąnąć co 
następa/e: Siedziba firmy: Krościenko ktło 
Ohyrowa. Brzmienie firmy: Siager i Wadbs, 
t«rtak narowy w Kroi lenku ło Chórowa, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak narowy, 
F ,  ins ó'* : iswi'". Stolnicy osobiśćc od­
powiedzi >lai: Leop ld S ngor kupiec we 
L -ow e ul. Jagiellońska 80 i Emil Wachs 
współwłaściciel tarła tu  w Krcś ,e»ku zami s -  
azk ły,. P d  dc firny : Brzmienie firmy ped- 
pisują p d  :icy koliektywnie. Dzień wpisu: 
7 stycznia 1920

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Przemyśl, 3 stycznia 1920. v9451j

T, IV. 104/20 (2). Zarządzenie postępo 
wa*ia celem uznania za smarłsgo, Jan H > 
nusiak syn Walentego i B g uy, uradzony w 
r. 1890 we Więslei? pow, M*ków, żołnierz J 
67 pułku, od lipca 1918 nie dat wiadomości j 
o sobie,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawi? 
cyw„ przeto zarządza w  na prośbę iego 
żony Katarzyny possspowawie, celesc uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie = ażeby udzielono sądowi wiadomość 
o powyi wymienionymi. Jana Htnuslaksjj 
wzywa eię, sby jrao l niżej wymienio 
n j u  sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swew życiu. Bad tutejssy ss 
ponowną prośbę ąo dniu 1 kwietnia 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za amarłogs,

Sąd okręgowy, Oddział 17,

Firm, 1284/20 B. £. 1, Do rejestru 
handlowego i d i  lał B wpisano dodatkowe: 
Sieoziba i brzmienie firmy: Aistryjaeki.e 
Towarzystwo akcyjna fabryki ao - t l a t  ce­
mentu w Oifiowicach reprezentacja główno- 
go zftL* da w Wieaoia, Członkami rs-ly *s- 
wiftdswczej zostali wybrani p. Tadeusz F i­
lip' dyrskter Polskiego Bahł '" przemysłowe­
go T. A, w Krakowie i p, Edward hr, My- 
ei- l?ki, właściciel dóbr w Sierszy, którzy 
uprawnieni eą do podpisywania firmy wspól­
nie albo z jednym z członków rady zawia 
dowczej albo też z jednyaa aa pfcdjiaywaii* 
uprawnionym prokurzystą. D dei wp's«: 
2 września 1920,

Wadowice, 18 lipca 1920, (9139)

F r m,  1227/20. Oddz, A. IIL 148. 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółki;- 
wej. Do rejestru eddz sł A wciąrnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków, ul. Jana 
Kochanowskiego 1 19. Br mit-nie firmy: I i, 
roln. G istaw Wolfram i Ska. Dom techn-dc- 
giczso-hundjowy. Przadsaiot przedsiębiorstwa: 
prowadzenie njeneji h n l h w  j do pośreini- 
•ze la w kurnie i sprzedri? wszthieb to- 
waró t dojuszczoay h do wolnego obr- tu 
handlowego, Forma e^ółki: jawna spółka 
haadlowa od 1 sierpnia 1930 r. Spólnicy 
osobiście odpowiedzialni są: 1, I?łi Bela. 
G. taw Wolfram, prz.e^ysłc-wyo-3 w Kr*kowie, 
ul. Koehsno oskiego 1, 1 c. II p 2, Alf ed 
Baron Bsmye t, przemysłowiec w Kraków e, 
ul. Czysta 1, 23 1 p, 3. Msrjaa Szymzńnkl, 
n i ż / m s ł o ć e r  w Krakowie, ul. Mostowa 1,
2. Di zastępowania s|óiki upr ,wa ony jest

Sąd okręgowy jsko handlowy 
Kraków dnia 1 wrześyi* 1910 (9415)

Firm. 1030/20 Stów. 7 , 612. Zmiany 
i dodatki de wpisanych już fi m stowarzy­
szeń, Wpis»no w rajrstrze sL wsrzyezeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków, uhea ów Tomasza 20. 
Briifienie firmy: Konsum urzędników i u zę 
daiczek pry w. dia Galicji i Śląska, st za- 
rzyszeci* zsrej. z gran. yoręką 1. Gił?»ak 
dyrekcji wystąpił: Adam Dsbrowlecki, 2, 
Członkibm dyrekcji wybrzn ’: Adam Swier- 
ko “z. D-ta wpisu 26 l p  a 9 20.

Sąd okręgoTy jako handlowy. 

Kraków, dnia 23 lipca 1920 r. (9889)

ł»>kwoty 1,200 000 Mk,, któro getówka 
como. D isń wpisu 9 września 1920 r

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II
Kraków, d 8 wrzfiSna 1920. (9417)

Firm. 1188/20 Stow. I. 1. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejesirze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
nia: Gbrnezów. Brzmienie firmy: Towarzy­
stwo zthezkowe w Chrzanowie, stew. zar j. 
z ogrsn. od|owiedsiaiffi' ś?:ą, Dyrektor refe­
rent Józef Janowski ustąrił z dniem 1 lipca 
1920 objął obowiązki dyrektora ref-resta 
tegoż Sowarzustifs, p. Jan Grzelowski, do­
tychczasowy zsstępca dyrektora, Data wpi­
su: 21 sierpnia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Lwów. Brzmienie firmy: Bardach i Tennen* 
baum hartowny akłtd f iata i met*li, L ów 
plac Zbożowy 4, Pr e łmi t ^rzedsi biorstwa 
l u m  i sprzedaż ielara i meta i. Bods«j 
spółki : Jan a spółka handlowa od 1 pa­
ździernika 1920. Spólaic*: Michał Bardzch, 
Lron Te nenbaum i Lsopold Teasenbaum 
kuscy we Lwowie. S|>ólai;y uprawnieni do 
zastęnstws k?idy ze spójników z esobn". 
Podpis firmy: pod brzmieniem, firmy który- 
kol wiek ze spójników położy swói podpis,

' Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 października 1920. (9190)

Kraków, dnia 31 lipca 1920. (9499)

F im . 1035/29 0<Hs, A, I. 289. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpijanych jui 
w rejestrze handlowym firm kupców poj>> 
dym ycb. Do rejestru Odlsiał A wciągnięto 
eo następuje: Siedziba i brzmienie firmy: Koi 
siaetyn W iśniewski w Krakowie, ul, F l i- 
rjsńska 1, 15. Prokurę ud ieloLo: dr. Witol­
dowi Wiszniewskiemu w Krakowie. Dzień 
wpisu 21 sierpnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy Oidz. II. 
Kraków, dnia 19 sierpnia 1920, (9408)

F  rm, 129^/20, Odśz. C. II. 212. Zmia 
t:j i ded»tlć odjtoi s»;ce się do pisanych już 
w rejestrze hsndlowrm frm  spólk^wych, 
D 8 rejestru oddział O wciągnięto co nastę 
puje: Siedź- a f fmy:  Kraków, ul. Sławkow­
ska 12 Br mieni* firmy: „S-óini# budowla­
na, Sstryjefsć, Mąc-yńeki Rorr*, Spółka z 
o?t, odpow. U hw»łą apólników z 4 wrzrś-4 a 
>920 L B. 10 200, zmiaaieuo a t. V, XI 
XI7. kontraktu ejólki z 28 kwietnia 19)9, 
S. Bi 15.724. Kapitał zakładowy su Siki pod­
wyższ-nr ze tał z kwoty 600000 K czyli 
420.000 Mk., o kwotę 780.009 Mk, t. j. de

Firm. 1221/20 Olds, 0. III. 80. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych i i i  
w rejestrze handlowym firm gpółkowy h, Do 
rejestru oddział G. wciągnięto ®o psstę^uj*: 
?  edziba firmy: Kraków. Bmnieaie firmy: 
„Żarno* Polska wytwórnia chleba .Zdro­
wia0, spółka z dgran odpowiedzialnością w 
Krak*wie.|Prokurę ndz elono: iaż, TadsuEzo- 
wi Jaszcznrowskiemu. Dzień wpisu: 21 sier­
pnia 1920,

Sąd okręgowy j re handl., Oddziął II,
Krsków, 19 sierpnia 1920. (9407)

Firm. 1993/20 Stów IV. 122 Zmiany 
i dodatki do wpisanych j«ż firm 8'owarzy- 
szeń Wp n aa o w rejestrze sto*a'ł*8ień za­
robkowych i g**pi)dar'zych 8 'edziba stówa 
rry8*enia i brzmienie firmy: Spółka osre. - 
dności i pożyczek w B*rku, Btow s-reientr 
z nio»gr poręka Ozłanek dyrekcji wvs-ąpił: 
Antoni Stóuzik, Ozłosklym dyrekcji wybrenr: 
Franciszek Struzik. D*ta wpisu: 15 lip«a 
1920 r.

okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 12 lipca 1920. (9888)

Firm. 230. Stow. II, 1764. Zmiany do- 
tóctąea iuż wpisu ago Sto ^arzyue:i>». W re- 
jestóz* ntowarzyszłń opisano d n a  -0 stycz­
nia 1920 przy s tT.warz?'5*eui* „Tcs arzy^two 
■peżywcze robotni'ó« Ł ,cz«ość w Rztdzisie, 
stowarzyszeni zarejestr. z ograniczoną po- 
ręką0, aaatępojąoe zmiany: Doty heiesowy 
członek zsrsątu Józef Lik»o a astą-iił, w 
je^e miejsce wybrany został członki cm za­
rządu Adsra Pasek, funkcjonarjasi kolejowy 
w Bzędzinie

Sąd okręgowy, Oddział IV
Tarnów, 10 stycin-a 1920. (9869)

Firm. 770/20 Oddz C. III. 156. Wpis 
do re jtg tn  h»nd'owego firmy spółkowej Do 
rojest u Oddział 0. wciągnięto co następuje: 
Brzmieme i e edćfc'* firmy: P.*.ro;?a fabryka 
eegieł i dachówek, s óika z ograniczoną od- 
pcwiedzialuośeią w Płuszow/e. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: fabrykacja wszelkiego ro­
dzaju cegieł, dathówek i dresó v, orazspne- 
dawanie wyprod>jk«wanego to wara, Forma 
syółki: Spólkc w myśl a^iatr. ust, z 6 m r a 
1906 L. 58 D*. u. p. opi*ta kontrakcie 
ddto Kraków 3 kwietna 1920 L. B, 1911. 
Gzas trwania spółki jest nieogra«>^so^y.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 7 maja 1929, (9381)

Firm. 895/20. W reiestrze hundkw 
' 0WŁrid'a stoWir,*” szeń zari bk«wych i  gor^odar- 

e i , ch należy przy firmie Konsum lu d n y  w 
Bre zów e, stow zarejw traw ? e z ograni- 
czcią poręką uwidoesidć zmianę b zmień a 
§ 28 statótów, który odtąd będz e oplewił: 
,B  da nadzór za składa się z pięciu człon- 
er.ów wybrsnyiih na przeciąg dwu lat*,

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Bzossów, dnia 10 kwietnia 1920. (9181)

Firm 1229 Bej. A, « , 391. Wpis ja ­
wnej s tólki hanllewej, Do reies^u wpifano 
dnia 8 ptźdtiornika 1920. Siedziba firmy

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział D* 

Kraków, dnia 9 lipea 1920, (i 88**

Finn. 325 i 326/19. Stow. II. 8*. 
Zmisny aotyeząes jui wpisanego stowarzy­
szenia. W rejestrze Stowarzyszeń wpisap.o 
dnia 24 stycznia 1920 prs j Stowarsy8zer:u 
.Spółza oszczędności i pożyczek w Głęboki- 
escb0 Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ogranicreną poręką na«tępn'ące zmiany. U- 
stąpili prseł i  my zarządu n .  J^kób Wai- 
kosz i zastępca przełożonego zarządu Ksgter 
Kuwik. Wybrani przełożonym zarządu Anto­
ni Gó kiiewKz, rolnik w Głębowicach Nr, 
156 zastępca przełożonego zerz du Fre~ci- 
aiek Lichański, rolnik w Głębowicach Nr. 18,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Wadowice, dsia 24 stycznia 1920, (9165)

Firm. 818/20 Oddz, i . HI 119. Wpis 
do rejeetru handlowego firmy epólkowej. 
Do rej-stru oddiiał A weiągn ęio co nsstę- 
iru e: Siedziba ficmy: Kraków, Brzmienie fir­
my: „Sz«mon Schell i Ska", P>z«dmiot przed­
siębiorstwa: pr«waótsnie tartak i parowege, 
przemysłowa ekspleataoj* drzewostanów, prze­
róbka i h»n 1 drzewa Forma ipółki: jawna 
Spółka handlowa od 1 kwietnia 1939 Spól- 
nicy osabiśće edpow;ec ń - J r .  Szymin Schell, 
Salomon ScbeP, Joach m Neum i n  w Kra­
kowie ni. Lubomirskiego 28, Natan Seheil 
w Sanoku, Bsruch Scb»ll w Gorlicaob. Pod­
pis firmy: Prawo zastępstwa priysłogije 
wszjs kim spólnkom, mogą je jednakowoż 
wykonywać k ll«klywni« w» dwócb, Pcdpi- 
sywać więc bęśą firmę spółki w t ,n  sposób, 
że p»d wypisaną, lub WYciśniftą pieczęe'ą 
? ó.'ki lmiessozą swoje p»d*iey d«aj spól- 
i icy w dowolnym porządku. Dzień n_ii:u: 
28 maja 1 -20

tkęgo*v> jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, 26 maja 1920, (9383)

Firm, 1063/20 Odiz. S». III 15. Zmiany 
i dodatki odaosiące się do wpisanych iut 
w r >jss'rza handlowym firm rpółkowych, Do 
rejestru firm spółkowych wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba i brzmienie firmy: Ba*k 
MiłopnM: 8k* skcrjia  w Kr»kowie, Uchwałą 
Body zawiać iw7zej Mo Kraków 17 stycznia 
1920 r, zatwi rd oną przez Minsterstwo 
grarbn w porozumieniu z Ministerstwem 
nyzwrsłu i hYfcdli -w Warszawie, dni* 16 
iutegó 1920 L 2679/20 podwyższeso kasitał 
tk t.ie y  z 20 000.000 koron na 60 000000 
koron przez em j nowych s-tówką nełno- 
wpła.o »y,g 75 000 sztuk akcji po 400 kor, 
nominoi^ej wartości. Dyroktorem Banku za­
mianowały z-stzł ■». dr, Kazimierz Banda 
d*tYchcz»sowy zastęyca dyrektora. Dz:eń 
w. isu 5 Ppca 1920

Sąd okręgowy jaka hasilo* r , Oddz. II 
Kraków, dnia 4 lipea 1920. (9385)

F i m. 1012/20 Oddz. A III. 128 Zmia­
ny i dodatki odnoszące s ę do wpisanych jui 
w rejestrze brndlowym lir® ku^eówj pejs- 
dynfzych. Do rejestru A. wciągnięto co na­
stępuje: Stódsiba f i rm y :  Kraków, i i  Stolar­
ska 15, Brzmienie firmy: Maurycy B rtll, 
handel drzewa w Zawoji. Dotychoaasowy 
p redmiot przi d: ębiorgtwa: handel drzewa 
edtąd yrzeuiysł i handel drze rem . Dzień 
wpisu 15 lipca 19 iO.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U, 
Kraków, dnia 9 lipca 1929 r, (9186)

Firm. 1032/20 Oddz. 0. II. 198. Zmiany 
i d id-łki odnoszące *ię da wrednych jui 
w reie/itrze h >ndl -wym fi m smółek. Do re- 
j stru Giidz. O, we ąinieSo «o aastępuje: Si** 

J dćba i brzm *a?e frm r: TowarErst-o prze* 
mysłow.*. handlowa i biuro terhmcsae BZró- 
dło- Spóka z egi liosoua o^powiedKialnośeią 
w Krukowi*. Zawiadowca i ssóis :j ni. Eu* 
geniusz I«iaictei wystąp ł Spółkę iąptępoyą 

1 sumois-wie 5&wi»dowcy St.a,?i3?aw Bąbel* i 
Piotr Bąbal-c i każdy « n;efe sam A taie  fir«tS 
pedpisu’e. Seólnicr zamierzają obniżyć k** 
yitj ł  z;kładowy s 160 000 koton do “n 
koron, Dzień wpisu: 15 lipca 1920,

■!



, Firm. 398/19, Stew. I, 164. Zmiany 
.^JJtząee j»i wpisanego Stowarzyszenia". 
. r®ięst?se stowarsysseń w p is e m  dnia 34 
tycznia, 1980 p r j j  StowaTiysssniu „Stólka 

Ji**ęds«śń i pcłycek  w Frrdfychowieaeh 
"*0wsrsj8S8ni8 sr-fir- fe trowane % sieograni- 
;*?®ł b°ręką Kastępuiąes zmiany: Umarł 
r*°iek laną?-! F ^ndazsk  Sołtys, rolnik w 
?«ybrodzu,

okręgowy jako Manilo wy Oddział II. 
^ads wiee, daia 24 stycznia 1920 t9169)

Firm. 122/19, Btow, II. 62, Zmiany 
eząee jut wpisanego stowarzyszenia. W 

‘9)estrxe staw m y Bsenia w»isaao dnia 24 
Ucznia 1910 przy stewarsysmitu „Spółka 
^csgdaoóci i peiyezsk w Targa sieaeh” Sto- 
**r*yas?nie zarejestrowane s aiaofrsnieiotą 
^ k ą  sastęeuiące zmian?: Ustąpił prze­
śle-,,y xaraądn Ludwik Z-eMski Wybrany 
'***1 i  Jtym zar*ą4u Jan Piesko, gospodarz 

Targinicach Nr. 114,
Sąd okręgowy jako handlowy, Odda, U. 
Wadowice, dnia 24 stycznia 1920, (9164)

F in a  *19/20 Stow. IV. 188. Wpis 
"towarzyszenia. Wp'sano do rejestru stowa- 
Jysi&  daia 24 stycznia 1920 Siedziba Sto- 
J*r*j^&enia Wilamowice (Sąl po??. Kęty), 
“^mienie f irn y : Ludowe Stowarzyszenie 
^•ójwsz* w W iaat wisach, Stowsrayssenio 
ł*r«je3tro®faae a ograniczoną ęoręką Proad- 

»ot przedsiębiorstwa: .Dost»rcianie środków 
Y*loóoi ezęśd ubroń, artykułów gospodar­
c e  domowego i wogóle towirów wszelklo- 
ł° rodzaju przez zabupn®, wytwarzania lub 
**6- ia n r  ora; dostarczani” tyehis tswa* 

ezłoikoar aa gotówkę, Umowa stówa- 
^łasenia (statut) % dnia 21 wrssśnia 1919 
U(Ui*ł wynosi 20 k«r, i issfc płatny pray 
*it*p,essin, Kaidy członek odpowiada swoim 
p iałem  i jesseze d th ią  kwetą 30 koron, 
-Wcszenia »i*tęyują p m z  grzybic lę ich aa 
iglicy ogłoszeń w łokalu stowarzy**enla. 
^ząd  skrada się s I  ciłonków. Osiołkami 
^ ąd ł«  aą: F e l  Ja®, kńodaiej w W dm e 

Nr, 8, F t i  Jósaf, szewc w Wilama 
“ *lch Nr. 289 i Brysta Kssijner* szewc 
* Wilamow cach Nr, 214. Uprawniony do 
***tępgtwa stowarzyszenia j«s£ zarząd P#d- 
18 firmy: Pod wyciśniętą stsmpilją firmą 
•towarzyszenia pod pij aj s 2 członków zsrsądu 
•uoje nazwiska.

okręgowy Jako handlowy, Oddalał II
Waiowise-, dnia 24 stycznia lC26.j (9172)

Finn. 154/?0 Stow. IV. 106 Zmiany 
Wtj esąee lał, wpisanego stowarzyszenia, W 
^jestrie  ”t *arzysień wpisano drJsi*j pray 
{towarzyszeniu: Lad we Stewsrzyszeeie spi 
rWeie w Lipniki) Nr. .4 Stowarzyszenie 
^rejestrowana a t?graa, fcoręką, a&stęBuiącc 
{toina y": Ustąpił tił*n®k zarządu A*d««j 

Wybrany c*ł»*ki?m saraądn FtLp 
* #ndr»k. tkaca v  L baiku N ‘. 557.

Sąd

r

okręgowy cywilny, Oddaiał VH.
Wadowice, dnia 9 cserwea 1920. (9151)

. Firm, 163/20, Stow, IV, 91. Zmisny 
glyesąca joi wpirasego atowar^ysEf-n^a. — 
I łejestrse st*wjręysa#ń wp sauo dzisiaj 

BtowarsysseniM: „Lądowe Stow»*a*B«e- 
spoi pwesa w • Komoiowieacb, sto ’ any- 

.ieftie asrejestrowsse a ogran sioaa »»ręką 
*,48tęanjąfl:e sm iasy: Ustąpili esłenkew e 

: Franciszek N*ias*k, Jóasf Ktaus 
‘ Hiiflolf Wojtyiko, Wyb ani całonksmi *a- 
jJW ': PowpI Stwieręnis, ślnsars pod N r.

Jedraei Nawrocki odiewacs iclasa pod 
5r* 182 i Franciszek W- siat, śiuasra pod 
^ r* 22*, wsayecy w Kcmorowicacb.

okręgowy jako handlowy, Oddaiał II. 
^adowkct”, dnia 9 caerwoa 1910, (9156)

Firm. 151/20 Stow. 1F. 229, Wpis st«- 
^iiygseai*. Dsisiai wp?sasc do rejestru 
^Warayasefi, Siedaiba 8tovrar*y»*EE’a: Ry- 
?rcs dolnej sąd powiatowy Milówks. B arnim 

-Jr® firmy: Ludowe stowąnyssśnie spoży* 
J®1* w Rycerce dolnej st3wsrrys«en!e «*
’|®Hrowsne % ogrrnicsoną poręką, Prsod- 

v ° t  prsedsiębiorstwa: Dsstfiraaanio eiłon* 
środków iTWffi^ci, csęści isbraś, »r- 

' fcw gos^iOdariatwa domowego i woifóle 
. ^»rów : wBaelkiago rsdtaja. Umowę stówa-
h . 1 av<a (statnt) a dnis 8 maja 1919 r, 

wynosi 81 kor, i jest) plrtn* prsy 
a iH*l0niH Eaidy csłonak odpowiada swoim 

i jednokrotni karetą ndaiałn, Ogło-
inl Ba8t§Pui4 Pr8M ?rsyb}cle Ich w I<j- 
^  stowar* e.'»®ir. Z*raą? gkłads się a 8 
\s°bków. Oiłonleami sersądu s ą :  Karol
j|J«T  pod Nr. 279, Jóaef W iny pod Nr. 
*oh t Wolny pod Nr. 281 wssyscy
but ^brym ni w Rycerce dolnej Upra 

do zastępstwa stowarsysaejifa jest s»- 
b Podpis firmy arstępnj# w t^a aposśb, 
^  k°i wyciśniętą etampilią firmy etowa- 
«V̂ -Ze**ł  pcdnisnje dwn ęiłoaków asraądn 

°Je na*wjeka.
okręgowy jak handlowy, Odda, II.

*4*wiee, dnia 9 nerw ca 1929. (9155)

m m .  25/10 Stow, IV, 214, Wpis ?,t« 
weraysrenia. Wpisano do rejestru stowarsy 
saeć d e k  81 ssarca 1920 r, Siedziba stówa 
rsys«iaBia: Jerdsaów, jtsranienie firmy: Spółka 
handlowa rsiaitsa „Agricola* atow. »ar? 
s pgran poręką, Priedmiot przedmękierstwa 
s- iaa;f4eaie produktów rołaiesyeh csłoaków 
iakot^i wspólne nabywanie d k  nich artyku­
łów potrsebnyah im do prowadzenia g»*po 
dawstwa rolnego i domowego era* artykułów 
e^dtienaege aapotnobowania. Umawa s owa 
rtynenio (statut) * dais 4 grwin a 1919 r, 
U isial wynosi 1.009 koron i jest »ł*tny 
wstąeiosii. K»4dy n lse sk  odpewiada sw«'m 
udziałem i dwukrotną kwotą ndzMn. Ogł■> 
ere^tia następrją przoz u zybicie ieh na ta 
blicy dla ogłoossfi ssółki pnod jej lokal«m 
Zarząd (dyrekcja) składa się s 8 ozłenkó* : 
x 1 sasiępcy, Osłonkami sariądn są: Stani 
Bław Hab»t prywatyzujący, Włodzimiorz 0*er 
kawski i Józef Białański. właściciele realna 
śei, wszyscy w Jordanowie. Uprrwnkną do 
zastępstw* stowarzyszenia j u t  dyrekcja. Pod' 
?is firmy: Pod wyciśniętą stampilią firmą 
kładzie swój podpis dwu członków dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. U.
Wadowice, dnia 81 marea 1920, (9148>

Firm. 20/20 Stow, IV. 212. Wpis *to 
warsyszoaia. Wpisano do rejestru Bt*warzy 
j?.łś dnia 31 marca 1929 r. Siedziba stewa- 
-zyasen t: Sporysz, sąd powiatowy Żywi 
Brzmienie firmy: Ludowe Stewarzyazenie epe- 
trweze w Syeryssu stow. i tr .  s egraa. por, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarczanie 
całonkem średków iywnośoi, ubrań, artyku­
łów gospodarstwa desiewege i wogóle towa­
rów wszelkiego rodzaju. Umowa sto war*? 
8z«aia (statut) z dnia 28 grudnia 1919 r. 
Udział wynosi 89 koron i jest r ł*my przy 
wsiąaieaiu, ra td y  osłonek ofpoWiada swoim 
ud i  łe «  i jednol retną kwotą udziału, Ogłe 
azenia następują przez obwieszczenie w ie 
kalu stew* zyevnia. Z«nąś skłtda się z 8 
członków. Osłonkami ztroądu są: Francieseh 
Chałupnik, Stanisław Krystjan i Szyroa 
Bfśke, wszytey właściciele realności w Spo­
ryszu. Uprawniony do zastępstwa siewany 
s-eaia jest sarsąd. Podpis firmy: Pod»i< fi 
my: pod wyciśniętą stampilią firmy stewa 
ry szen b  pedaissjs dwu ezłeakśw sanąds 
swoje nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy,? Oddział II,
Wadowice, dnia 81 marca 1929. (9147)

Firm. 102/20 stow, IV 160, Zmiany 
dctyeząee jut wpisanego stowartyasenia — 
W rejestrze stowarzyszeń wpisane dzisiaj 
prz? ste w ant ssaniu „Kensum ebywaielaki 
w Kalwerji", stewarzysaoaie zarojestrow*e- 
z cgronicroną peręką, następująca zmianr: 
Ustąpili nłenh wie zarządu: Ś <m >rl Auiafald, 
Wilhelm Huppert J*kó ' AfU*g4t, Markus 
Leibsl i Jó»®f S harf. W»b gui ctłankami 
zarządu: Jóief B ttear Izaek Natowiee, 8a- 
lomm Weber, Pinkua Komll i Mv h>ł fiattler, 
w z?scy kupcy w Kalw*rji.

Sąd okręg, jako handlo »>, Oddział I I . '
Wadewice, dnia 28 czerwca 1920, (9158)

Fi?m. 78/20 Stew, IV, 221, Wr-g sto- 
w^rzyszPif a Dzisiaj wpisano d* rojes ru sto- 
wsrsysscń: Siedziba stow»nysa«ni-: Kuk * 
sąd po^iatewy w Sąc-h*j. Brsn.ienie firmy: 
Ludowe Stewarzjsten e seoiywc ,e w Koko 
wie stowarzyszeń* zarejestrowano z ograni 
czosą poręką Przedmiot przedsiębiorącą: 
Dostawanie całenkom śradków żywności, 
cs'śei ubrań, artykułów go* i«dsr„twa domo­
wego i wtgólo tcwarów wsielkisge rodzaj*. 
Um*wa skwarzy słonia (statut); z dnia 2 lu­
tego 1920 r. Udział wynosi 80 kur. i jo t 
pfatuy przy wstąpieniu, K t ly  ciłonek od 
powiada s«cim ud 'i z łe*  i jedn krotną kwotą 
udziału. Ogł' ezenia następują przez przybicie 
ich w lok«Iu stowarzyszali a. Zarząd składa 
sia z 8 csłesbó w. Otłonkami zarządu są: Jan 
Rachel, Józefa Kaehel i Józef Szczelina — 
wszyscy relniry w Kikowie, Uprswnteny do 
zastępstwa sto rs^-yassnia jest trsąd. Podpis 
firmy nsstępuio w ten spesśh, te  pod wyei- 
ś&iętą st^mpilją firmy siewany ster) a pedpi- 
su e  dwóch członków barsądu swe je nazwisko,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, dnia 9 eserwea 1910, (9149)

Firm. 91/20 Stew, IV. 228. Wp?a §t»- 
warzmufeia Diiei*j wpisane do rejest>t sto­
warzyszeń: Siedziba stowarzyszenie: B >{>, 
Brznt osie firmy: Kon«im rebotuissy w.-rst« 
tów wojskowych odziały i obuwia w Białń 
stow zarej, z ograniczoną peręką. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: desńrozanie sałe»łtoB» dud ­
ków iywneśai, ezęśei ubrań, artykułów go- 
ępedarstwa d«mowege i wegśle towarów 
wszelkiego rodzain Umowa atow#nys»-ni* 
(statut) z daia 18 lutego 1920 r Udział wy­
nosi 89 keren i jest płatny pny  wstąpieniu* 
Kałdz członek odpowiada swtim ndsi»łem i 
jednokrotną kwotą oddała, Ontoezenia n»stę-

?u;ą przez przybicie ieh w lokalu siewany 
słonia. Zarząd składa się z 3 członków, — 
Członkami zarządu są: Rudolf Cz«ule?®a, 
majster szewski w Ha e r“ i r ,  £09 Jan 
W era. s i e n  w Bielsku Sehulgrabea ar. 7 
1 J ó » f  Kuder, szewe w Kemerewieach, Upra- 
w*!e»y do zastępstwa stawarzysissia jest 
zarząd. Pedp’s fi^my następuję w ten sposób, 
ie  pod wyciśniętą sta*»’lją firmy *tewany-
z*nis pedpisuje i  hu członków zarządu swej o 

"at^sko ,
Sąd okręgowy jake handlowy, Odisial II.
Tadowiea.j dnia 9 czerwca 1920. (9152

Firm. 130/20 Stsw. IV. 227, Wp's sto 
w*OT6s*nia, Dzisiaj wpisaio do rwestru sto' 
warsyaseń: Siedńba stowarzyszenia: Bisrna 
* .4 powiatowy w Zywen. Brzmienie firmy: 
Lud«we Btewarzyssenie speływese w Biernej 
stawarzyStenia zarejestrowane z agrantczsią 
peręką, Przedmiot prz«dsięb'erstwa: drstar 
ranie członfcem środków iywseści, części 
ubrań, artykułłw gospodarstwa domowego i 
wogóls towarów wazńkiegs rodzaju, Um«wa 
stswarzyszenia statut) z dnia 4 stycznia 1929. 
Udział wynesi 89 k«r. i je*t płatny przy 
wstąpieniu, Kaidy członek edeowiada swoi: 
uitiałem  i jeduekrstną kwotą -dńału. Ogte- 
asonia następeją prsez przybicie ich w lo­
kalu *t«wariys<o*ia. Zerząl składa s :ę z 3 
członków. Gxłanvami zu/ząjr są: Kazimiero 
Loranc, Karol J«kubieo i Wawrzyniec Wirek, 
«sxy«cy g *pol»rze w B ern»j, Uprawniany 
do zastęestwa stowarzyszenia jest zarząd — 
Pedp B firmy następuje w ten spesób, ł§ pod 
w ycćńętą stampilją firmę stowarzyszenia 
eedpitnje dwu ezłenkśw zarząln twoje aa 
s» uska

Sąd okręgowy jako h ndlowy, Oddz. U.
Wadewice, dnia 9 czerwca 1929, (9154)

Firm- 114/20 Stew, IV. 87. Wpis eto' 
warzyszenia. Do raieatrl stowarzyszeń wpi­
sano dnia 8 iipca 1920. Siedzib* atowarzy- 
s>.enis; Nowy Sąez. Brsmeaie firmy: Zwią­
zek isełaików, masarzy i haadl*rzy skór su 
rowyeb stewarsyazonie zarejestrowane a egr, 
odpowisdzial. Oel stewarzys.snia: Ui;iy skór 
surowych rożna tsge gstuiku i handel ńbo- 
eznymi preduktamr zw e aęcymi, Umo«a st»- 
warzyszeaia (statut) N »«y Sąez l f  maja 
1980. Udział wynosi 1000 Mk. Fałdy czla 
nek edpewiada sweim udziałem i troeehkro- 
tną kwotą udziału. Ogłoszenia nastypuią przez 
umieszczenia egł#az >ń w lekalieh eech urze- 
ła i miejskie i *>ładni«y skór. Zarząd ckłada 
a>ę z 8 ezłenków. Oiłenkawi zaroądą cą: 
Frasciasei Gaiewie* i Andrzej Rz o«cki, -%ś 
astępcą Markus Ament. Poóps firmy: pod 

brzmieiiem firmy pedpisy dwóeh członków 
dyrekcji.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Newy Sącz, 8 lipoa 1980. (9888)

Firm. 187 Stow. U. 1882. Zmiany do 
ty zaee juł wpisanego ^towarzyszenie. W t h -  

sł-troe s‘o rarzjs er wpisano daia 2 września 
1920 przy st«warz?szeniu Seółka hodowców 
drobiu w Rspcsyrich »t»warzyszł«i* zarsje- 
trowane z egraniczeni odpowied>i>lncśi » 

sałtępujące zmUny: Wy topili esłonkow e 
K-roędn: W»j*»eeh Grzybowsai, Jam Szparo 
K*r 1 K*ssutś ■— wybrani z^^tń' członam i 
arząd^: J  icf Sta h««ricz, J*iób O.Bssbo-

Fraaciizek Gawlik. Pcn>«ay wybór 
csLnka zarządu Karela Muniaka przyjmuje 
się do wiadomsśei. <

okręgowy, Oddział IV.
(9867)Tarnów, 2 września 1920,

Firm 168 Stow. II, 2928. Wpisane do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. Siedziba otcwmysienia: B pezyce, 
Brzmienie irm y: Związek dctijlistów i dro­
bnych kuprów „Hsitewnia", stowarzyszenie 
zarejestrowane z egroniesoną edpe«ieddał 
noćHą w Ripczy^aah, Data statutu: Ropny- 
ce, 28 estrwe* 1920, Pm dm iot prsedsiębier- 
e ra: Calem otewtriysainia jest zorganize 
sanie wymiany i produkcji w myśl intere­
sów haiileweów, a to przez: a) sjedueezesie 
dstajlistów i drobnych kopsów i ulosken*!— 
a  s) ich d»i»ła!neśei akierowenej ku pemyśl- 
nemu urz-ezywistnieni* *eh iad»ń; b) de- 
utarezanie swym członkom tewa ó» w za­
kres i h eperaiyj Je cenach hur ownych, 
raz róinyeh adogodcień opartej na wsyól- 

te j jeb dziahlneści, Ona trwania sto warzy­
w n ia  jest nie^greftiezsay. Drrekeja skrada 
aię z 4 u  łt 1 ów. Członkami dyrekcji wybr»- 
ai: p?te -o-at zęcya Leit. K.retc, sazteprą 
irsewedni zącego Józef Hiiler, sakr-t- r»e » 

Szimou M er, skarbnikiem Szulim R»a«absum. 
Pedpis firmy zawiera firmę wy, itagą lub >d- 
Oitą, sras podpb przewodaic ącege lub jeg* 
zastępcy i jełnege człenka z^ządu, W rasie 
IMrsyięci* prokarzyaty. pod pisa je en pod firmą 
stowarzyszenia s dodatkiem liter c-.narotją- 
cecb prekui-ę, Oiło.aeaia Wszalkie 'głosze­
nia stowarzyszenia dekontje się przez obwie­
szczanie w lokalu stowarzyszenia, przez pses 
tę lub komunikaty w duennikaeb, na pod­
stawił uchwały walnego zgromadzenia, prócz

tego moina ogłesz«sia podać jaszcze w inny 
sposób do wiadomości członków. Udziały 
członków: wyneszą po 2000 Mkp. Odpowie- 
dzialnośś: Osłojikowia odpowiadają za zobo­
wiązani* stowłfzysMuis podwój«ą sumą zde­
klarowanych udziałów,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Tarnów, 2 wrze sia 1920. (98)8)

F  m. 122529 0. II. 265. Do rejcetru 
ha«d|, Odlz, O. wp-ganr: Brzmi*n'e firmy i 

jis łz ib ę : „Mursnyj" ftbrrka wyrobów sto- 
iarokieh w Srokowie, spółka z 'graniczoną 
od«owiedzia]9< ścią Doty-shczasowy zzwia- 
óewca Asguń Boraczek ustąpił, Zawiadowca- 
sal wybroni: Franciszek Neweryti, przemy­
słowiec w Krakowie, ul. W inceitige Pela 
nr. 60 i Franciszek Gazda, przemysłowiec 
w Krakowie, ul. Grzeeórzecka nr. 19. Dzień 
wpisu: 23 sierpnia 1920.

Sąd ekręgewy jako haadlewy, O, II. 
Kraków, d n u  21 sierpnia 1920. (9087)

Firm. 1178/20 Oddz. O III. 203. Wpis 
de rejesUu handlowego firmy spółftowei. Do 
rojsatru O. wc ągiięto ce nastęwj*. Siedaiba 
fl^my: Kraków, tl .  Szewika 11. Brzmieiie 
firmy: Związsk kapców „Ati»nc«“ spółka 
z sgraniez. odpew, w Krakowie. Przedmiot 
m edsięb orstwa: Kupno i eprzedał detajli- 
czna era* bnrtewnia wszelkich z obrotu ban- 
ńoweg* ais wy ętych towarów kirzasnych 
i kolonialnysb i te t»k krajowych jaksteł 
zagranicznych. Form* spólk : Spółka w myśl 
atrńr. ustawy z 6 marca 1916 r. Dz. p. p, 
L 58 ^prrt* na kosira^re  ddto Kroków, 
80 lipc* 1920 L B. 9.8^3 i dde 16 B ersnia 
1920 f, L- B. 10 40 Czas trwania spółki: 
Aie-graniessn u B oiw iąusie nie mołe ua- 
stąp i  prsei upływam jednege reku. Kapitał 
zakładowy 80.000 Mą. wpłacona go ówką. 
Zawiadowcy: Lnon 8plsbach, Kraków, nlioa 
Stradom 13, Salomea Kaufmain, Kroków, 
«1. Kerdednege 4 i Rafał Lulia, Kraków, 
Kordeckiege 4, Firmę będą podpisywali xa- 
wiadewer w ten spesób, is  ped brzmieniem 
firmy smieszszą którykelwiek dwaj swe ped­
pisy. Dzień wpisu 18 sierpnie 1920.

Sąd ekręgewy jako handle wy, 0 .' II.
Kraków, dnia 13 sierpnia 1920, (9086)

Firm. 1268/20 Oddz. A. II. 874. Wy- 
krośleaie firmy Z rojestru Oddział A, wy-, 
kreślmo: Siedziba firmy: Kroków, *1. Stra­
szewskiego er, 2. Brzmienie firmy: dr. Breit 
i Siółka Przedmiot przedsiębiorstwa: Ajen­
cji, hfcnAlswa i Laaisl towarów mias*a»ych 
•U gros. Zakład fil aluy w Wiedniu noszący 
firwę tak samo brzmiącą skutkiem skinięcia 
wykreślone., Dzień rp i  u  5 wrzsśnro 1920.

Sąd ekręgewy jake hsudl, O, II.
Kraków, daia 8 września 1920, (9048)

F i r r  1215/20 O. IH. 169. Uchwała. 
Do rei. hsndi. Oddz O. wpisań# dodatkowe:
B ze*.-nii* i siedziba fi m i: Agr»ehimia, fa­
bryki sj- unnyca nawojów i m y c h  prze- 
iwo.iów chemicznych, spółka z ograniezosą 
idąsw, w Krakowie, ni. Byi«k gł. 81. Obok 
innych sontsł ustanziwiony zawiad^wrą t kła 
Ferdynand Slsgsr, dyrekur przed ięblorstw 
f. rycxny-h w Wiedniu I  N belungsngaszc 18. 
Diiań wpisy: 5 wrzsśaia 1920,

Sąd okręgowy jake ha«dlowy Oddział II.
Kraków, dnia 8 września 1920. (9044)

Firm. 1899/20 Oddz. O. III. 138. Zmiany 
i dodatki edaceząe* się de wpi-anych juł 
w rejestrze han l le r  y n  firm kupców pejn- 
dynczysh i spółak. Do rrj-*tru oddział O, 
weiągnińo co następuje: Siedziba firmy: 
Kraków- Brzmienie firmy: „Krakowska B lało- 
ekórnia11, «półka i  gromiczoną edpowiediial- 
nością. Ueh*ała sąólaików z 6 września 
1920 r. L. R. 10 280 kanitał zakłaaowy 
•półki pedwyta one z 540 000 Mp. e 6(0.000 
Mp. to ies. do k re ty  1200.000 Mp., który 
wpłacono gńówka. Wystąpił zawiadowca 
Kazimierz J r t ,  Ustantwieny zost*ł zawia- 
dewea dr. Zygmunt Liaecki, adw»kat w Kre- 
kewie, ul. Stad meka 9, który firmę podpi- 
sywaś będzie w ten sposób, ie  pod brzmie­
niem firmy wypisze swe imię i nazwisko, 
Dzień rp>s*: 9 wrześni* 1920 r.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział U, 
Kroków, in ia  9 września 1920, (9045)

F irn . 1196/10 Oddz B. I. 192. Wpia 
da ro?e*t a baiślowero firmy spółkowej. Dr 
eh t'U Odda. B. wciągnięto co następuje. 

Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Żegluga Polska S A. w Krakowie”, pe fran­
cuska: Oemp«gn!« de N*vig«tien Polo*a‘so 
Soc. A #o«. Crico-ria”, pe angielsku: „The 
?filish Niyigation Oemp-ny, Oraeey”, po nie- 

wic ku „Polnych* Scbiffihrts GroeSUchaft 
A. G, in Krak»u“, Przedmiot przedziębirr- 
stwa: I. a) Zakładanie i prowadzenie przed­
siębiorstw łeglugi parowej, e n z  motorowej, 
tak przy pomocy motorów eUktryoznych, jak 
i motorów popędzanych benzyną, naftą, ropą
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lob guem , dla m im o m  ogsbwwcgo i towa­
rowego, fe) układanie i pr<*w»d*aa*e prred- 
sięfe'orgtw żeglugi ststKanai żaglowymi i wio 
słowymf, oraz galarami. berl^kttni. betowa 
nemi tak siatkami, jak i riła zwierząt 
cifgowyeh, ora* todską i t, d, dl* pr^ewoju 
•sCbow ego i towarowego, e) sstoLd^ie i p e~ 
wadicnie pneduębiorstw żeglugi tostwawif 
dla prscwoiu towarowego, a to aa wszyst­
kich sp.to wsicb rzekach R ecs^pospolitoi 
Polskie! w granicach uz akasego pt a^  lsnis,
0 ile takowe we 11 z obowśąsu ąnych ustaw 
jpst wotriebne. II. Złkł&dania i jsr^Fdsenie 
unedrębtorsfcw transportowych morskich. III 
Zakładanie i prowadzenie war>tatów dla ba- 
dowy statkó w, łodzi matorowsrcd żaglowców, 
galarów, berlinek i t  d., oraz wszelkich aa 
kładósr dia przsróbzi p-oduVtow rucznych
1 nabrseinych wr»z z wszelkiemi przemy­
słem! pobocwtjan •* związku s tom będący­
mi, » to w Franie* h esłej Bzeezypospobte) 
Polskiej, nadto w wdnem mieście Gdańsk 
w sato ę uzyskaś nią maiącegs pozwolenia 
kompetentnych włidz togoi miasts, 17. Wy­
konywanie iatem ów  hasdlowyeh .i h w d b  
wszfstfeimi ustawowo do hzndlu dopassczo- 
aymi towarami nadającymi się do trans­
portu wodnego podług obowiąsujicych ustaw, 
a to w graniesch całe; Rzeczypospolito j Pol­
skiej, oraz za granicami. Forma spółki: S )ó*ka 
a«ccy>na oparta na k«ntrake:e (htitut) spółki 
ddto Kraków, 17 lioca 1120 L R. 6S49 za­
twierdzony ynsez Minto ter tt"?o| p tem ysłu i 
haailc , oraz skarbu d r a  29 maja 1920 r. 
P  P 48. Osa* tmaa*s S^ółzi ie t nm-gra- 
niaso^y. Kapitał akcyln? wjffiosi 8,500 000 
Marek Polskich i podzielony jest na 2^ 000 
s-.tak ueł«P i gotówką wpłaconych zkaji po 
140 M n, z których n»jmnlsi 60 jtrc. jest 
imiennych. Spółkę ustęsuią otłoskowie *?,- 
rrądu ożyli dyritkcjś: p. dr, Hieronim Jur- 
ezyńskl jako pr*ewod«iesą?y dyrekcji o m  
p . i a ł .  Józef Jsr'8 taw V ki i Jan Ważny Bo- 
rueki. Podpis firm;: Firmy SpółH podpisują 
pod odbitem zateoiaocą pieczęci lub wypist,- 
n m  przez k g-kó.wiek b ‘mi ntem firm? 
własnoręcznie zbinrowo, albo dwaj ezłonko 
wie zarządu, albo jedea członek zam du 
WBPÓln e z umocowanym -do wro^ury urzę- 
d rk tem  Spółki. Prokursysta wini-# zawrze 
dołae yć do swego nazwiska dodatok w§ka- 
lują*y prokurę Prokurę ofaietosjo p. Stefa 
Kowi P- dgóissiemo i i%i, Mod.i towi Pinks- 
sowi. Oiło-aw® Sj ółk?: w „Mo-itorze Pol­
skim* w Warszawie, oraz w .Głosie Narodu* 
w Krakowie. Dsisń wpisu: 15si r?nia !92®.

Sąd okręgowy jako haa&L, Oddział II, 
Kraków, d r a  14 sierpnia 1920. (8957)

Firm. 109/80 Bg. A I. 99. Zaiaa* i 
dodatki odnoszące się do wp <i«nyfh juł w 
re estrre hasdlowrir. firm sp5?kowych. Do 
rejestru firm ejAłko^ych wciągaiętb co na 
stępuje: 8i dzifea firmy: Tluraaet. B nm iose  
firmy: inżynier Jó ef Spisbsch i 8kt. w 
Tłumsciu; — po niemieck i : Ingnacur Josef 
S^tobich et O mp ia Tłumacz Wystąpił ze 
smółki jawny s p ó n k  Leon Spisbaih, a pa­
ssat-li trsej 7"awni eólntoy: ») i«s4. Jó ef 
Siusbuch * udstołem 24/60, b) Metor Spit- 
•aę.b z ućsiałsias 24/60, c) Fabian Spisbaeh 

z udziałem 12/60, k órsy n • dal będę p owa- 
dsW wspólne pr.*‘d«tobior»two p d firmą i i i  
Spisbach i Bk? w Tłomaczu, c*e ‘«» występu- A 
jący Le»R Si»'óbuh zgadz^ się. Data wgisn:
4 czerwca 1920.

kami To u ran o w a  t i - »  towaaia: aidrgraBi- 
rzoay. Dy tek iat Ed«ar* Gretschel, Woj-iech 
Obojffifc ki i Mi# zysłsw N^w-ń k i, 9«yr«kto- 
wmi. Podpis firmy n*s ęrnj« w ten sposób, 
łe  pod firmą stow am sienia umieszczą d* a' 
członkowie tyrekeji lub jal»nczł»n*k dyrek 
:'ii i jeden sastęyea swa fnip-sy. Ogłoszenia 
Wszelkie ogłoszenia wychodzące o4 stow*- 
tij8zcni» następują zaproszeniami z podpisem 
d *u członków dyrekcii. Udziały etłonków 
10 K. Od fOwiedzielnoćć: pigtiokr ,tna. Dat; 
wpisu: 80 czerwca 1920,

Sąd okręgowy, Oddział II. 
Stanisławów, 28 czerwca 1920. (9080)

Sąd okręgowy jako handlowy. GMaial II  

8'saitławów, 4 czerwca 1920. ‘ (9081)

Firn, 111/20 Stow. I. 401, Zmiany i 
dodatki do wpisanych juł firn  stowarzyszeń. 
Si«dilb» stowarzyszę.*’a: Spółka wytwórezs- 
sycływcz’ przcownifców kol»jewyeh Bzet^y 
pospolitej Potokiej ^  Slasisłswowie, stowa­
rzyszenie zarej z ogran, uoręką. 1. O łonko- 
w e  d?r«ikcji wystąp1!!: Wiktor Winnicki; 2, 
ciloakewie dyrekcji wybr*va: Jan Franta, 
D jfa wptou: 14 czerwca 1820.

Sąd okręgowy jako h^ndl., Odiział H.

Stanisław ów, i l  czarne* 1920, (9082)

F irn . 145/20 Stow. DI, 850. W re‘e- 
8trze firmowym zarządza się przy firmto: 
Skto p Kółka rolniczego w Ssez»wa!tcy. sto 
wftr.^ss#iue zarejeslrowsne z ograniczoną 
sortką — rptoasto, łe  ua wainem zgroms- 
dseaiiu ciłaskśw dni* 15 s:ertni* 1910 rd 
bytom w miejsce Władysła«&P»łki w j ranc, 
e&łuakiłm zarsądu Pawła Olbrycbta,

Sąd okręgowy jako har-d lw j, O, IV, 
Nowy Sąez. 11 września 1920, (9099)

Firm, 126/20 SU w. 1,511 W»ig firmy 
Rtswarsysssnia sisrobkswegc i grepod- res^ro. 
U.hwaioni i w^is-no w drtdze rekonstrukeii 
do row załołonigo rejeston wobec ini zese 
aia ds.?sB5#isłegi) rejestru w cswie iuwazii 
w r 1916/17 w myśl tuz uchwuły z dnia 15 
i 900 Firm. 28?/99. Siedziba stow rzrssenis: 
Siftiitoł&wów Brsmlea;e firmy: Ssółkuoszwę- 
dn -ód i potyczek rękodz-elnikó^ i robotni­
ków kolejowych w Stanisłswowie, stow. zsr, 
z o rr porąką Data statutu: Stonisławów 15 
grudsia 1899 Przedmiot arsezsiębiorstwa: 
jfcst poilnie8lenie sar*b’ru i gospodarstwa 
s«y«h członków przea udz eitnie im kredytu 
na umisr*oaSRy procent i ca w runascb 
mołtow e dojfodsysh »rz?jrao**iie da korzy 
sinego obrotu ka.iu łów  »a ueómionem pro 
C’D‘«m w ogólności 8iowamss*Bio sto c*«n°- 
mi stoami będ-ie dokonywać wszelkich < ły- 
teczuych prs^dniębiorftw ekonomicznych sa 
korzyść s«oicb członków, z wyki icseniem 
latas^sów na rze z osób, k óre nie są człon-

F.r® 9/’0 Stow. IV, §01. Wpis stows- 
riyszenia. Wpisano dc rsjistou stowzr ysześ 
dnia 21 lrtegs 1980: Siedsiba stowartTSzs- 
«i>,: Ufs ły.. pszysiołek Glinka (ząl pow. 
Milówka). Brzmienie firmy: Ludowe Stówa 
rzyssenie spotywcąe w U s#.'a?h „przysiółek 
Glinka" st&wzrzysztnie sar«-j-strow«D# * cgr. 
poroką, Prz‘d».iet priedfięb3or«tw»: Do t r- 
er,a«i* ^rodkó® iywnoś?i, rzęś i utirań arty­
kułów gospodarstwa domowego i wogól# to­
warów wszelkiego rodzaju prz«z z*kup#o, wy 
twarzasie lub przer b *ą e, o m  dostarcz 
tycbźe towarów człoakom za getó^kę Umc- 
w# stowanys enia (statut) *19 pałłziorsiks 
1919, Udzhł wypoiti 80 K, i jest płitny 
przy «stąpie» n K#łdy czło»«k bdyowi^dr 
swoim udzfił m ije»Z3te ialss? kwotą SOK. 
Ogłoszenia mstępuią przez przyfcicia Ich «a 
toblicy egłos««ń w lokalu ct»war«ysse»>i». Za­
rząd składa się z 8 członków. Członkami za­
rządu są : Kmol Szczerbowski gajo*y Kr. 
878 Wawrztniee Sz^tcnjk. rolnik nr. 67J, 
Józef 8z4f oi!t robotnik «r. 92, wszyscy w 
tljsoła h Upra^nicay do s»*tę#stwa sto«» 
r*ys*eaia jest zarząd P dpis fi my: Pod wy­
ciśniętą stairp toą fir<vą stowarsjazejils p A- 
pisuje dwóch c.lcnków zarządu swoie ma.wi- 
skz.

Sąd okręgowy jako b&udlowy, Oddział II, 
Wadowice, 21 lutego 1920, (9144)

er*1!
n i 0.
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F irn . iw/*0 Stow. IV. 202, Wpi* jg  
w*RTSien:a. W ^sino do rej-pstru stowstw 
szeń d*ie *1 lu^go 1920 S ie d z ib a  stoW" 
rzjsieals: Przybendz* ad B*dzłec‘b'WT (“JJ 
pow. Życtoee) Br*»;a»3a fi-my: Ludowe ^  
.war*y«zeaie *potvw .»» w ttozybesdtie »d ** 
dzisebówy, st z arsysresie yarejnstrow*®^ 
ogrzni-zisą # ręką Przedmiot przedai#® 
stwe: Dostorczaaie środków iysności. oR*. 
ubrań, artyk ió% gos^odsrstwa domowego 
wogóle towarów wrzalkiejo rodzsja ?rze* * 
kupno, wytwarzanie lub przerabianie, 
doBtarczeuie tychte tswarów ciłonkoi 
fówkę. Urnowa stowsrzyszeniz (statut) 
psździersika 1919 r, Udział wysosi 80 
>est płatny wstąpienia. Każdy członek w .  
wiada swoim udriałem i  jeszcze dalszą “  
tą 80 K: O^łoBsmi* następują przffz f  
cie ich na f nbliey ogłoszeń w lskaiu st®*̂  
>’iysse»ia. Zarząd składa sie z trzech 
kó®. Człopkzmi zarząd* są: Jan 0»P*j 
rolnik nr. 116, Michał Konior, n s d f y j  
nr, 832 i Jasi Bulcilr, robotsik nr. 18* „  
Przybeidłie ad Badsiechowy. U praw nie^j, 
sastgp’tws Bfo^łrzyszenia j*at zswąd, PWjr, 
firmy: Pi;d wyciśniętą stamfilią firm ł’̂  
ws,r»ysseBŚa podpisuje 2 członków zartl 
swoje nszwieki,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzisł H _ 
WaCowice 21 lutego 1920

Firm. 143 Stow. II. 20*4. Wpis
wstzysseuis. Do rei es t  ni eto warzy sień 
'»no i* ia  2 s arpnis 1920. Ssidziba si,#  . 
■z1?Gżenia: Dębien. Brsmienie firwij. 
r. ełuików i handlarzy skór surowych, 
rsyszeaie sBrejesirniwana z egra«f.5czoisą 0 ^  
Fiedsiulftością w Dębicy. P*z dmittem 
wf»r;!yeie?iis jest okupywanie skór suro*#" 
Udziśły wysoszą po 100 Mkp. K*łdf ^  
aek odjsowiida swoim udziatim. dalszą k*jt 
ró*a»jzcą się wysokości sdeVlsr9W»0f I 
.idziałów. Ogłoszenia nsutępują prioz »k**  ̂ j 
zciejjje w lokaiu 3towa?zysseRi*. (

składa się * 3 członków, Członkami " 
zostali wybrani: Sem ael Chaim *
Menda! Neumaen s SędzAzowa i Jó '»-( .. 
l e t  s B.u#e*>B. Podpis fi my: Prz»w»ś^ 
ey pcdyiBywsć będzie firm?) w ton &f 0\i 

s to ^am eso si#  «iid»i«*n •*.
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p o d  p iflczęoią s t o r a n y s s o a i #  p td p i i r #  
w ię  i nsy-wisk^. z reguły wszelkie a*t» 8*“ 
w am sr“n a prdptou e prtewłdniciąoy
d«, w ]<?&» sŁ.tępst“?i8 z*ś kaidy ia»J 
nek trrsydu.

okręgow?. Oddział IV,
Tarnów, 2 sierpnia 1920,

P D W I E S I B W l  A

KAWĘ PALONĄ
codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego powietrza poleca w e  L w o w i e ,  R u t o w s k ie s o  a .

Obwieszczenie.
Celem uzupełnienia zapasów mundurowych 

f ekw punkowych, ogłasza Inten aniura 0. Genu 
Lwów konkurs na dostawę następujących ma­
teriałów :

1) Sukno na płaszcze „ . . 127.000 m.
2) Sukno na mundury . . . 189.600 „
3) Sukno na czankf . , . 6 000 „
4) Sukno na owijacze . . . 23.700 „
5) Skóry juchtowej 16.500 kg. luh 28.000 par 

trzewików żołnierskich.
6) Płótno na bieliznę I onuce 640 000 m. lub 

128.000 par gotowej bietizny i onuce.
7) Brezentu na chlebaki I pasy głó wne 60.000 m.
8) Koców . . . .  34.000 sztuk
9) Materjałów na podszewkę . 122.900 m.

10) Płótna na kieszenie . . 32 800 „
11) Nici czarnych i khaki do mun­

durów , 29,888.000 „
12) Nici białych do bielizny . 20,000.000 „ 

Iatead ntura rtfle-itoje na dosto*y .v#fye.h.
t  najmniej »s 1/6 z puwył-j wyssczególssiojiyiih 
ilość 'jjosicŁcgólnyih srtykułów^

D:st»wy ea??ch ilf,śel miisis być uskute 
ctsione w prsecią.-a ss-A ;:u usi^s ę -y, a J/6 cs^śni 
do miesiąsa «d dnia SJitwifir-lHenl* uf«rty,

Każó# idosfcswa miiłu lzstąplć tylko loco M?; 
g'-ifHy W. 0. 2. U. we Lwowi# ns Dworcu Cssr- 
niowi#ck:m

Z»?.ł«ta ss dostor<’zo?.9 towary azsląpi pr 
!iA oćbiorze prsez Kon, Gfspod. W. O Z U. »k 
y»od*ławie podtw!erd*#nia odhi#ru towaru we= 
o4tooś*y Magazyn i sa ŚKiągnięcicm »al«iytości 
stein?5owTcb. wedle fVsdi I I—in .

Oferty z n*p s «  „Na utujułiii«nie zapasów 
mundurowych* w opieesgtow«»ych kopcitoch ra 
%«m i  opieetętowanymi próhk*v»i i wx«ramto nal-ły 
składać w Dyrekcji Kańcel?irji lu t a d .  0. G. Lwó^ 
Ochronek 4.

Jako wadium dla zaberfim euia ewm t. do- 
sAwy mmi kaidy oferent słołyć 5 proc. od ofe 
rowanepo t t ^zro  w gotówce łub Pańitwowei Po­
tyczce w Etosie K '»  G**p W O. Z O. wa Lwo 
wie — Janowska 5 Dowód s ło łw a  należy ńołą 
«z»ć do ofśity.

W r« ie  oieyn?jęcia oferty, wadjmn zosta*- 
nie swiócona do dni 5 od chwwili otwarcia ofert 

W razie satwierdieiia oferty po mkutsesnto- 
* u df :4awy

Tsraiia wsoszesia ctort up^yws z dniem 20 
listopada 1920 o jrd s , 18 tej. Pótaiejzae ofert? 
nia £§1ą piyjmnwane

Otwurcie ofert nastąpi w dn’u 21 listopada 
1920 frzez Komisję Zakupów Iatanda&tury 0. Geij.

7* szefa Iuten^mnlmy: 
Dąbrowski w. r. pułfrwailr.

f t W O  S I M M I M C M t e  £  

Gonty, dachówki, b e a to w y ,
papę, materjały budowlane

d o s t a r c z a j ą  n a t y c h m i a s t

H O H 8 Z O W S K I  I S k a
L w ó w ,  i i i ,  B o u l a r d a  I , 3 .  — ;boczna ni. Batorego).

W  I .  S o n c .  S z k o l e  M o d a ł a r s t w a
p r o f .  H E L M 1  W A Ł T O S I O W E J

rozpoczyna się 10 listopaaa b. r.

Kwitaryaszo tasowe, listy urzewozowe, fe ts ie
£  t s s .ia .t S i

do »abycfs w  drukarni
I g n s c e g o  J  a e g e r a  

w e  L w o w i e ,  n i ,  S y t o t a s k a  Ł .  8 8 .

f M F I I m l t k a m ,  y r ią d u c z ^  
a tu d a n r .k ! a  i  z y w Y m

o n i  w i i e l k l e  P r z y b o r y  m n n d n r o w e  p o l e c a

F i r m a  J A K A  W I T T M A N H A
w #  L w 9 w l « i  s i l . T r y b u n a ls s S s *  I , t ,

6 - t y g a d n i u u y  k u rs  u d u l i r s t n  d la  Pad
Zgłoazinia od l i —1 i 3 —6. L w ów , Ł o z li łs i iJg o  i ,  p a r te r . 
Tsm ie przyimnja się zamówienia na kapeina^e i przeróbki

A k w i z y t o r ó w ,  i n s p e k t o r ó w  d o  

podróży i  a j e n t ó w  o k r ę g o w y c h
j t o s z u k n j e

najslarsałł asekuracja w kraju
Oferty z odpisem świadectw pod literam i W . P .  V. 

do Administracji „Kurjer* Lwowskiego" Chorążozyzna 26.

Polska Ustawa o spółdzielniach
jest do nabycia 

w  o o z u c  2 2 0  M a p e k
w Związku stowarzyszeń zarób, i gosp. 

Lwów- Akademicka 4.
Związkom, księgarniom przy zamówieniu 

większej ilości opust.

H A F T YA L A A A  A  A  |  n i e  e
w z o r ó w  R l e h e l l o u

Ghneść. Zakład haftów

i k l  r ę c z n e  I m a s z y n o -  
p l l s o w e n l e ,  o b c l ą g a -  

g u z l k ś w ,  — o d b i j a n i e  
w z o r ó w  R l e h e l l o u  I i n n y c h  p r z y j m u j e

A J& a d e m ic fra  4 4 .  
L  p i ę t r o .

* ' oi*a« V»p»lu»*B, *££jrto
wnio i  ozętiiiowo, »t»rC. 

na
T w ezu jria iia teS  ą  
Ptarwazej parowsi 
Tow. kapslaasnikdw,
ss Lwów, WflścJflla# fi.

Z E G A K M I S
M . H E S If f i®

Ł w 4 w , n l .  ^ g .«
Prsyjmnj* wwaSKs 
Z% zfoto i artooro

wyż*** 6?*y

5*tu6e«#

O a t r y ,  stale i  Pf*8 : #  
Ak Obrabiarki drzew* - -U  Obrabiarki drzew# 
tali, Motory, Lokompbu » 
polcea „PILOT", Łff6V 
torege 4.

l> u j«  > „reflj
moble, ubrafli*. P o6ny 

antyki, plaeąe najwyz** 
Kupno i sprzedaż rzew ni)! 
wanyeh: P an ak a  U* J t

" ^ u p u j e  l w pp* * ‘
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O r ,

f e - ‘
Jłębi

> » ■
nią.fei

ec:

irsy pl»«*
« sW ejju 

Mdyanio w dm rokaw  
S t» v  s a to e j ,  V ,

■i 5:aae*«k«. s?8*!*1 ‘ ,„ 4r  ' '

F s j s s s y ^ ?
Mieszkanie ntrzyma»i«> y  m  
Zyblikiewieia 8 i. P -, ^  
wieżowa. Zgłoszenia

K r o f i i n i a l  r } / 4’" /
t.zw. „Fium a-.pierw si*!”̂ *  
poleca S k ładn ica  &P „.A f t 
5TAKISŁAWT mifilSSflEI. W * -  3

Z Drak»rni Wł ImińsktofG we Lwowie, ul, OłMatoetfego 13
_ — ■ -   nnfrr"r~â ,*'t‘̂-"

r ł v

pot Znrsądem Jósefu Ziembińskiego.
Z&ąM ęijoS o u o a o z f i in


